
Życzenia z Polski
Święto narodowe 

Rumunii
W czwartek 23 sierpnia Ru­

munia obchodzi święto naro­
dowe. W tym roku jest już 29 
rocznica wybuchu powstania 
zbrojnego, którego ośrodkiem 
był Bukareszt.

Z okazji święta narodowego 
Rumunii pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Edward Gierek, prze 
wodąiczący Rady Państwą 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej Piotr
przesłali na ręce

Jaroszewicz 
sekretarza

generalnego Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, przewod­
niczącego Rady Państwa Socja 
listycznej Republiki Rumunii 
— Nicolae Ceausescu oraz 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii — łona Gheorghe 
Maurera depesze z serdeczny­
mi pozdrowieniami i najlep­
szymi życzeniami dla bratnie­
go narodu rumuńskiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski prze­
słał z okazji święta narodo­
wego Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii depeszę gratula­
cyjną do ministra spraw za­
granicznych George Maco. 
vescu. (PAP)

(Okolicznościowy artykuł na 
temat Rumunii zamieszczamy 
na str. 4).
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E. Gierek w Łodzi
i na Ziemi Łódzkiej

przebiegiem realizacji ważnych dla miasta,
inwestycji przemysłowych i kocałego kraju

Goście, którym towarzyszy-

poznał się on z 
województwa i 
munalnych.

Sckretarz KC PZPR — Edward Gierek przebywał w 
Łodzi 1 na Ziemi Łódzkiej. W towarzystwie członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC PZPR — Jana Szydlaka za

szyli również I sekretarz KŁ 
PZPR — Bolesław Koperski, 
II sekretarz KW PZPR w Lo 
dzi — Ludwik Mażnicki, oraz 
przewodniczący Prezydium RN 
miasta Łodzi Jerzy Lorens, uda 
li się najpierw na budowę jed 
nego z największych w kraju 
obiektów hydrotechnicznych •—
wodociągu Sulejów Łódź.
Obejrzeli zaporę wodną na Pi 
licy oraz przepompownię źbu-

Obrady VII Kongresu Slawistów

Polski romantyzm
siłą ideologiczną i polityczną

dowaną na utworzonym tu 
sztucznym zalewie.

Kolejnym etapem wizyty I 
sekretarza KC PZPR była dziel 
nica przemysłowa Łodzi — Dą 
browa. Powstała tu ostatnio 
druga w Łodzi fabryka domów 
WK-70, która produkować bę 
dzie elementy budowlane dla 
6 tys. izb rocznie. W dzielnicy 
tej realizuje się jednocześnie 
szereg inwestycji przemysłu 
lekkiego o dużym znaczeniu 
dla rynku krajowego jak i dla 
eksportu. Trwają ostatnie pra 
ce przy budowie przędzalni 
czesankowej „Polanil”, która 
w oparciu o anilanę wytwarzać 
będzie przędze dla przemysłu 
dziewiarskiego, teksturowni 
oraz fabryki dywanów „Dywi_ 
lan”.

W dalszym ciągu pobytu w 
Łodzi E. Gierek i towarzyszą-

ce mu osoby zwiedzili pierwsze 
w tym mieście podziemne przej 
ście oraz zmodernizowany dwo 
rzec kolejowy Łódź — Fabrycz 
na, a także wystawę wyrobów 
włókienniczych zorganizowa­
ną przez C. H. Z. „Textilim_ 
pex” i obrazującą możliwości 
eksportowe przemysłu lek­
kiego.

Ostatnim obiektem wizytowa 
nym przez E. Gierka była no­
wa przetwórnia mięsna w Te­
ofilowie, która budowana jest 
w 24-miesięcznym cyklu. Trwa 
tu obecnie montaż agregatów 
produkcyjnych, a wkrótce roz 
pocznie się rozruch technolo­
giczny przetwórni.

.Na zakończenie pobytu w Ło 
dzi — E. Gierek i J. Szydlak
uczestniczyli posiedzeniu
Egzekutywy Komitetu Łódz­
kiego PZPR. Dokonano oceny 
realizacji bieżących zadań w 
budownictwie przemysłowym, 
socjalnym i mieszkaniowym 
oraz dotychczasowej realizacji 
programu rozwoju i unowocześ 
nienia Łodzi, którego półmetek 
właśnie upływa. (PAP)
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Na zdjęciu — fragment widowni Domu Kultury MO w czasie ga 
■owego koncertu.

Fot. — Henryk Drygas

Dzień Lotnictwa Polskiego

Galowy koncert w Poznaniu
Upływa 29 lat od dnia, gdy 23 sierpnia 1944 roku do walk 

w rejonie Magnuszewa włącza li się polscy piloci 1 pułku Lot­
nictwa Myśliwskiego Warszawa. Dzień ten został uznany za 
Święto Ludowego Lotnictwa Polskiego.

22 bm. był drugim dniem VII międzynarodowego Kongresu 
Slawistów. Tego dnia obradowało 5 sekcji specjalistycznych, 
omawiających zagadnienia językoznawstwa, literaturoznaw­
stwa, problemy lingwistyczno-literaturoznawcze, folklorysty­
ki oraz ogólnosłowiańskie problemy historyczne.
Wśród licznych uczonych, 

którzy tego dnia wygłosili re­
feraty i komunikaty naukowe 
oraz uczestniczyli w dyskusji, 
znalazło się wielu nauKOwców 
z europejskich krajów niesło­
wiańskich, z Ameryki Północ­
nej i Australii. Ich czynny u- 
dział w obradach jest nr jlepszą 
ilustracją wypowiedzi inaugu­
racyjnej przewodniczącego Ra 
dzieckiego Komitetu Slawi­
stów prof. Michaiła Aleksieje 
wa, że slawistyka służy zbliżę 
niu między narodami.

Organizatorzy kongresu, któ 
rzy jako jeden z wiodących te 
matów obrad wybrali „roman­
tyzm w literaturach słowiań­
skich”, nie spodziewali się, że 
wzbudzi on tak wielkie zainte 
resowanie. Zdawałoby się prze 
cięż, że romantyzm to ściśle 
polski temat. Okazuje się jed­
nak, że badania porównawcze 
nad tym okresem prowadzone 
są w różnych krajach i wciąż 
dostarczają nowego, interesują 
cego materiału.

Z licznych przedstawionych 
na ten temat doniesień nauko 
wych, przede wszystkim zaś z 
referatu prof. Kazimierza Wy 
ki, wynika, że w historii pol­
skiego romantyzmu można wy 
różnić dwa etapy — przed i do 
Powstaniu Listopadowym. W 
pierwszym okresie zaintereso­
wania twórców zwracają się 
głównie ku elementom kultu­
ry ludowej; romantycznej mi­
łości, romantycznej koncepcji 
jednostki.

Po upadku Powstania Listo­
padowego sytuacja romantyz­
mu i jego funkcja kulturotwór 
cza ulegają radykalnej zmia­
nie, m. in. dzięki wpływowi 
wielkiej emigracji, działalnoś­
ci Mickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego, dzięki sformuło­
waniu systemu filozofii roman 
tycznej. Romantyczne przeo­
brażenia w kulturze polskiej 
dotarły — poza literaturą —

Dokończenie na str. 2

Pomoc ONZ 
dla DRW

ONZ udzieli pomocy DRW 
w odbudowie kraju Informu­
je o tym korespondent agencji 
AFP w Bangkoku, powołując 
się na oświadczenie przedstawi 
cieli Komisji Gospodarczej 
ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu, której siedziba znaj 
duje się w stolicy Syjamu.

Sekretarz wykonawczy tej 
komisji J. B. P. Maramis 
oświadczył, że wkrótce udadzą 
się do Hanoi przedstawiciele 
Funduszu NZ Pomocy Dzie­
ciom (UNICEF). (PAP)

Zacieśniamy współpracę gospodarczą

Polska delegacja rządowa 
powróciła z Algierii

22 bm. powróciła z Algierii po kilkudniowej wizycie ofi-
cjalnej polska 
prezesa Rady 
s k i e g o.
Nasza wizyta

delegacja rządowa pod przewodnictwem wice-
Ministrów —

— powiedział
wicepremier Olszewski dzien­
nikarzowi PAP — miała na ce 
lu ustalenie długoletniego pro 
gramu współpracy gospodar­
czej z Algierią. Jest to kraj o 
dynamicznym rozwoju, dyspo 
nujący znacznymi zasobami ro 
py naftowej i gazu. Kraj ten 
przejawia duże zainteresowa­
nie współpracą z państwami 
socjalistycznymi, w tym także 
z Polską, co znalazło swój wy 
raz w rozmowach z algierski­
mi partnerami, a szczególnie 
zostało podkreślone przez pre 
zydenta Huari Bumediena.

W przeświadczeniu, że po­
przez daleko idącą współpracę 
i wymianę doświadczeń moż­
na uzyskiwać obustronne ko­
rzyści, podpisaliśmy porozu­
mienie o utworzeniu stałego, 
międzyrządowego komitetu poi

Kazimierza Olsze w-

sko-algierskiego, który będzie 
się zajmował programowaniem 
i koordynowaniem tej współ­
pracy. Podpisaliśmy również u- 
mowę handlową na r. 1974, 
która przewiduje przeszło 4-

W dniu tym cały naród pol­
ski oddaje hołd pilotom, któ­
rzy na wszystkich frontach II 
wojny światowej rozsławili 
biało-czerwoną szachownicę, 
tym którzy zginęli śmiercią lot 
nika i tym żyjącym do dzisiaj 
i przekazującym swoje umie­
jętności młodszym kolegom.

23 sierpnia, to również świę­
to wszystkich ludzi związanych 
z lotnictwem: pilotów lotnict­
wa cywilnego, pracowników 
LOT-u. pracowników przemy­
słu lotniczego, -wszystkich tych, 
którzy związali swoje życie z 
polskimi skrzydłami.

Na wczorajszy galowv kon­
cert z okazji Święta Lotnict­
wa, zorganizowany przez Do­
wództwo Wojsk Lotniczych w 
Domu Kultury MO, przybyli 
przedstawiciele władz oartyj- 
nych i administracyjnych z I 
sekretarzem KW PZPR — Je­
rzym Zasadą na czele, orzed- 
stawiciele organizacji społacz- 
nych i młodzieżowych, dowód*Dokończenie na str. 2

Rozpoczynają się dożynki
Żniwa dobiegają końca. Praktycznie biorąc do skoszenia 

pozostały jeszcze tu i ówdzie rozproszone skrawki zbóż, któ­
re znikają niemal z godziny ną godzinę.

cy jednostek Garnizonu Poz­
nańskiego. Na Koncercie obec 
ni byli również oficerowie 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił płk dypl. uilot Jó­
zef Sobieraj. Swoje wystąpienie 
poświęcił pięknym kartom hi­
storii naszego lotnictwa oraz 
mówił o zadaniach dnia dzi­
siejszego stojących prz^d lotni 
ctwem.

W koncercie wystąpił zespół 
cygański „Roma”,

AA
Z okazji Święta przed pom­

nikami lotników w Poznaniu, 
Warszawie, Połczynie Zdroju, 
Oleśni Śląskiej, Pile i w dę­
blińskiej szkole „Orląt” złożo­
no wieńce. We wszystkich jed­
nostkach lotnictwa odbywają 
się wieczornice-spotkania z we 
teranami, konkursy o tematy­
ce lotniczej oraz imprezy spor 
towe. Przodujący żołnierze o- 
trzymują piękne biblioteczki z 
książkami o tematyce lotniczej 
fundowane przez współpracu­
jące z jednostkami zakłady 
pracy, tjk)

(Reportaż o pracy lotnictwa za 
mieszczamy na str. 3)

Przed XXVIII Sesją ONZ

Narada przedstawicieli 
krajów socjalistycznych

W dniach 20—22 sierpnia 
1973 r. w' Berlinie odbyła się 
narada przedstawicieli kierom 
nictw ministerstw spraw za­
granicznych krajów socjali­
stycznych. W czasie narady wy 
mienjono poglądy na temat 
zbliżającej się XXVIII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Narada przebiegała w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze. Delegacji polskiej prze­
wodniczył wiceminister spraw 
zagranicznych, Stanisław Trep 
czyński. (PAP)

W ubiegłą niedzielę w wielu 
wsiach odbyły się już dożyn-

Obrady związkowców w Sofii
22 sierpnia rozpoczęły się w So­

fii rozmowy delegacji związków za 
wodowych Polski i Bułgarii. Dele 
gacji polskiej przewodniczy czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Centralnej Rady

układu o normalizacji stosunków 
między obu krajami.

Dymisja Williama Rogersa
powołując się na poinformowa­

ne źródła, Reuter donosi z Wa­
szyngtonu. że sekretarz stanu USA 
William Rogers podał się do dymi

Związków Zawodowych Władysław 
Kruczek, a delegacji bułgarskiej za 
stępca członka Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej i przewodniczący Centralnej 
Rady Bułgarskich Związków Zawo
dowych Konstadin Gjaurow.

39 kongres statystyków *
21 sierpnia w Wiedniu rozpoczę­

ły się obrady 39 kongresu Między­
narodowego Instytutu Statystyczne 
go. Uroczystego otwarcia obrad do 
konał wicekanclerz Austrii, Rudolf 
Hauser.

Rozmowy CSRS — NRF
W dniach 20—22 sierpnia odbyły 

sie w Bonn rozmowy między za­
stępcą ministra spraw’ zagrątdcz- 
nych CSRS Jiri Goetzem i sekreta 
rzem stanu w MSZ NRF Paulem 
Frankiem. Rozmowy poświęcone 
były przygotowaniu do podpisania
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Przeciwko wojnom w Afryce
Komitet ONZ do spraw dekoto- 

nizacji jednomyślnie przyjął ra­
port zachęcający niezwłocznie za-
przestanie 
Afryce, a 
wycofanie 
zbrojnych

wojen kolonialnych w 
także natychmiastowe 
wszystkich obcych sił
z terytoriów

nych i zlikwidowanie
kolonial- 
tam baz

wojskowych. Zalecenia i wnioski 
komitetu zostaną przedstawione 
do rozpatrzenia sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

„Kosmos - 580" na orbicie
W środę wystrzelono w Związ­

ku Radzieckim kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi „Kosmos — 
5W”.

Prowokacja izraelska
Eskadra izraelskich samolotów 

wojskowych dokonała we wtorek 
wieczorem prowokacyjnego nalotu 
na Liban w pobliżu miasta Nakura 
w południowej części kfaju. W cza 
sie nalotu samoloty zrzucały bom­
by oświetlające i kilkakrotnie ot­
wierały ogień z karabinów maszy­
nowych.

Eksplozje na Cyprze
W nocy z wtorku na środę i w 

środę rano w stolicy Cypru, Niko 
zji, wybuchły 3 bombv. Zniszczony 
został jeden lokal sklepowy oraz 
kilka samochodów. Również w 
mieście portowym Limassol eksplo 
dowala podłożona bomba.

Stan zćrowia króla Szwecji
Biuletyn o stanie zdrowia króla 

Szwecji, Gustawa Adolfa głosi,, że 
stan monarchy „jest nadal poważ-

ki. Ciężar prac przesunął się 
na omloty i prace pożniwne.

Pola zmieniają swój wy­
gląd. Dominują szare połacie 
świeżych podorywek i ścierni­
ska przetykane stogami. Jest 
ich zresztą coraz mniej. Rolni­
cy sieją rzepak ozimy i ocze­
kują deszczu. Ziemia jest 
wyschnięta, za pracującymi 
maszynami powstają tumany 
kurzu.

Jak zwykle po żniwach na­
sila się sprzedaż zbóż państwo 
wym placówkom skupu. Do ma 
gazynów PZZ trafiła już
Ćwierćmilionowa tona ziarna z 
tegorocznych zbiorów.
dorodnego, suchego.

Ziarna
Jest to

cząstka tego, czego kraj od 
Wielkopolski oczekuje.

Handel wiejski sygnalizuje 
pewne zahamowanie w tempie 
sprzedaży nawozów sztucznych 
w niektórych rejonach. Doty­
czy to szczególnie powiatów: 
trzcianeckiego. międzychodz- 
kiego nowotomyskiego i kę­
pińskiego Dobrze byłoby zba 
dać przyczyny tego zjawiska i 
ieśli jest nieuzasadnione, zna-
leźć 
cze. 
dzie 
niki

nań sposoby zaoobiegaw- 
I to szvbko by bvć w zgo 
z-wskazaniami agrotech- 
ćo do terminów wysiewa

nia nawozów, (pch)

Obraźliwe
oświadczenie Ebana
Minister' spraw zagranicz­

nych Izraela, Eban, przema­
wiając na kongresie .żydow­
skich prawników w Jerozoli­
mie, wyraził się obraźliwie o 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ potępiającej rząd Izraela 
za naruszanie suwerenności Li 
banu i uprowadzenie pasażer­
skiego samolotu libańskiego, 
przez siły lotnicze Izraela. E- 
ban — jak pisze agencja Reute 
ra — oświadczył, że rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa „nie za­
wiera ani krzty zdrowego roz­
sądku”. Próbując usprawiedli­
wić jawny akt piractwa po-, 
wietrznego, minister izraelski . 
utrzymywał, że uprowadzenie 
samolotu było podyktowane ko 
niecznością walki z „terrorysta 
mi arabskimi”.

Przestępcze poczynania ’ rzą­
dzących kół Izraela — pisze a- 
gencja TASS — są zdecydowa­
nie potępiane przez radziecką 
opinię publiczną i żadne o- 
świadczenia przywódców i- 
zraelskich nie zdejmą z nich 
odpowiedzialności za agresyw­
ne kroki, za lekceważenie Kar 
ty NZ i norm p-awa między­
narodowego. (PAP)



Artykuł w „Prawdzie" Ukończono I odcinek gigantycznego rurociągu Wstępny spis

0 pokojowym współistnieniu
i walce klasowej

W środowym numerze dziennika KC KPZR „Prawda” u- 
kazal się obszerny artykuł prof. Fiedora Ryżenki na 
temat pokojowego współistnienia i walki klasowej.
Sukcesy pokojowej ofensy­

wy ZóltK i innych państw so­
cjalistycznych — czytamy w 
artykule — doprowadziły do te 
go, że przerwany został front 
„zimnej wojny”, że imperialis­
tyczna polityka napięcia i 
wojny jako środek rozwiązywa 
nia problemów międzynarodo 
wych nie wytrzymała prakty­
cznej próby.

Radziecko-amerykańskie ro­
kowania na wysokim szczeblu 
zaznacza się w artykule, są .je 
szcze jednym dobitnym dowo­
dem, że obecnie istnieją możli 
wości rozwiązania spornych 
problemów, choćby były bardzo 
złożone, drogą rokowań, na za 
sadzie pokojowego współistnie 
nia.

Polityka zagraniczna Związ 
Lj Radzieckiego i innych kra­
jów socjalistycznych — stwier 
dza artykuł — była, jęst i bę 
dzie polityką socjalistyczną, 
klasową i internaćjonalistycz- 
ną. Składowe części tej po­
lityki, to kurs na umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, solidarność z 
wyzwoleńczą walką narodów 
wszystkich krajów i kontynen 
tów.

Pokojowe współistnienie — 
stwierdza organ KC KPZR 
— nie oznacza bynajmniej za­
przestania rywalizacji dwóch 
światowych systemów społecz­
nych. Walka między proleta­
riatem a burżuazją, między 
światowym systemem socjaliz­
mu i imperializmu będzie pro 
wadzona aż do całkowitego ’ 
ostatecznego zwycięstwa komu 
nizmu w skali światowej. Ale 
komuniści zabiegają o to. aby 
taka historycznie nieodzowna 
walka w sferze gospodarki, po 
lityki i ideologii była prowa­
dzona w sytuacji nie zagrażała 
cej wojrą, niebezpiecznymi kon 
fliktami. nie kontrolowanym 
wyścigiem zbrojeń.

W warunkach procesu od­
prężenia szczególny upór wy­
kazują imperialiści w wykorzy 
stywaniu dywersji ideologicz­
nej. Antykomunistyczna propa 
ganda ma na celu rozbicie 
wsoólnotv państw socjalistycz 
nych, roznowc^echnianie ten­
dencji nacjonalistycznych. ..na 
rodowo-komunistvcznych” wa­
riantów socializmu. ..narodo­
wych modeli socializmu”.

Komuniści onowiadnia sie za 
uczciwym współzawodnictwem 
w sferze idei — czytamy w

zakończeniu artykułu — jed­
nakże pryncypialnie występu­
ją przeciwko „wojnie psycholo 
gicznej” szerzeniu wrogości i 
kłamstw na arenie międzyna­
rodowej. (PAP)

Cottbus - Poznań

Współpraca w dziedzinie 
turystyki i wypoczynku

W celu zapoznania się "i 
problematyką wypoczynku i 
turystyki w Wielkopolsce, w 
naszym województwie prze­
bywa delegacja Rady Okręgu 
Cottbus w składzie: Manfred 
Lang, Eberhardt Hildebrand 
i Herbert Masurat, którzy 
kierują sprawami kultury i 
wypoczynku na swym tere­
nie. Program pobytu delega­
cji obejmuje zwiedzanie wy_ 
ppczynkowych ośrodków w 
Chodzieży, Margoninie, Mie- 
rzynie. Trzciance i Wągrowcu. 
Prowadzone będą też w Pre­
zydium WRN rozmowy na te-
mat możliwości wymiany 
ry styczno-wypoczynkowej 
dzy okręgiem Cottbus a 
szym województwem, (z.)

tu­
mie 
na-

5
Jak poda je IMiGW — nad Europa 

wschodnią i północną Skandyna­
wia utrzymuje sie rozległy niż. Na­
tomiast południowa Skandvnaw’e 
oraz kraje Europy zachodniej' i 
środkowej zalega wyż. W dniu 23 
hm. Polska nadal bedzie znajdo­
wała sie pod wpłvwem tego wyżu. 
Słonecznie i bez opadów. Tempera­
tura maksymalna od 20 st. do 23 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich.
iifisrmiłiiiiiiniiiiiitiH’
Dzisiejszy serwis lnlormacy|nv 
©orecował Witold de Mew

W rekordowym tempie przebiega
największa budowa „pięciolatki" ZSRR

W Związku Radzieckim oddano do użytku pierwszy 800-ki- 
lometrowy odcinek z Aleksandrowskoje do Anżero-Sudżeń- 
ska — gigantycznej magistrali rurociągowej, która przebiegać 
będzie z Zachodniej Syberii na wybrzeże Oceanu Spokojnego.

Z obwodu tiumenskiego, 
gdzie w 1975 r. planuje się wy­
dobycie 125 milionów ton ropy 
naftowej w skali rocznej, ma­
gistralą tą będzie płynąć tanie

Belgijski redaktor
o wystawie „Polska-73

ogromne znaczenie dla rozwoju 
sił wytwórczych Syberii. (PAP)

magazynów

Zainteresowanie Światową 
ska-73” nie słabnie. Wczoraj, 
zwiedziło ją tysiące ludzi z 

Wśród zwiedzających spotka 
liśmy wczoraj Rolanda Leve- 
Que, naczelnego redaktora mie 
sięcznika „La Revue du Tim- 
bre” wydawanego w mieście 
Vielsalm w Belgii, zarazem 
przewodniczącego komisji te­
matycznej związku belgijskich 
filatelistów. Miesięcznik po­
święcony jest wyłącznie tema­
tyce filatelistycznej nie tylko 
belgijskiej, lecz również zagra­
nicznej m. in. polskiej.

Pan R. Leveque, który fila­
telistyką zajmuje się od 43 lat. 
zwiedził wiele międzynarodo­
wych wystaw, m. in. w Londy 
nie, Paryżu, Luxemburgu i 
Brukseli. W Poznaniu jest po 
raz drugi, pierwszy raz był w 
1968 r. na wystawie „Temati- 
ca-Poznań 68”. Jego zdaniem 
obecna wystawa jest imponu 
jąca, zwłaszcza organizacyjnie 
dobrze przygotowana. Rów­
nież towarzyszące jej imprezy 
w mieście są interesujące. Wa 
lorem wystawy ..Polska-73” — 
j-ak podkreślił nasz rozmówca 
— jest także pięknie wydany 
katalog ułatwiający zwiedza­
nie poszczególnych pawilonów 
Nie mniejszą zaletę stanowi 
czytelnia, w której zgromadzo 
no światową literaturę facho­
wą dostępną dla wszystkich 
zwiedzających.

Ze zbiorów największe wra 
żenie wywarła na panu R. Le 
veque kolekcja znajdująca się 
w pawilonie nr 22 poświęcona 
Mikołajowi Kopernikowi oraz 
włoska — przedstawiająca histo 
ryczny rozwój Rzymu.

Wystawą Filatelistyczną _,Poł- 
tak jak w dniach poprzednich 
Polski i innych krajów.

Z uznaniem wyraził się też 
p. R. Leveque o zmianach urba 
mistycznych, jakie zaszły w 
Poznani” m. in. spodobało mu 
się rondo Mikołaja Kopernika.

(a)

IM 000 Wielkopolan 
oszczędza na mieszkania

Liczba osób, które systema­
tycznie oszczędzają na miesz­
kanie, wzrosła w Wielkopolsce 
w ciągu roku o około 11 000. 
Obecnie mamy w naszym wo­
jewództwie już 100 039 miesz­
kaniowych książeczek PKO. 
Coraz więcej też osób co mie­
siąc wnosi wkłady na ten cel 
przez swój zakład pracy. Ko­
rzystają one — przypomnijmy 
z premii 50 zł, dopisywanej do

paliwo do wschodnich rejonów 
ZSRR: do Kraju Krasnojarskie 
go, Chabarowskiego i Nadmor­
skiego. Z końcowego punktu 
magistrali — portu Nachodka 
— tankowce będą transporto­
wać ropę naftową do Japonii i 
innych państw basenu Oceanu 
Spokojnego.

Budowa rurociągu od miasta 
An żer o — S ud że nsk n a wschód 
jest przedsięwzięciem bardzo 
trudnym: rurociąg przeprowa­
dzić trzeba przez skaliste rejo­
ny na południe od Bajkału. 
Jednakże najtrudniejszy pod 
względem inżynieryjnym etap 
pracy na odcinku Aleksan­
drowskoje — Anżero-Sudżeńsk 
budowniczowie mają już za so­
bą.

Ta najważniejsza budowa 
obecnej pięciolatki przyciągnę­
ła ochotników ze wszystkich ra 
dzieckich republik związko­
wych. Pracując dzień i noc. w 
czasie palącej spiekoty i mro­
zów. podczas których ptaki za 
marzają w locie, budowniczo­
wie zmontowali 800-kilometro- 
wy odcinek magistrali 1,5 raza 
szybciej niż zakładały normy 
techniczne.

Po to, by zrobić wykop, w 
którym składany jest rurociąg, 
budowniczowie musieli przerzu

Wyróżniony 
za budowę

Walcowni Blach
Wśród architektów i inżynie 

rów wyróżnionych niedawno 
dorocznymi nagrodami Mini­
stra Budownictwa za osiągnię 
cia twórcze w dziedzinie archi 
tektury i budownictwa w 1972 
roku, znalazł się także inż. Ed 
ward Pindur, dyrektor „Hydro 
budowy 7” z Poznania.

Jest on laureatem nagrody 
specjalnej Ministra, przyzna­
nej 45-osobowej grupie organi 
zującej i nadzorującej budowę 
Walcowni Blach Grubych w 
Hucie im. B. Bieruta w Często 
chowie, uznanej za wybitne 
osiągnięcie techniki. Inż. Ed­
ward Pindur kierował budową 
fundamentów maszynowni tej 
Huty, (pch)

Zgodnie z decyzją Prezy­
dium Rządu, w marcu br. 
przeprowadzony został w 15 
tys. przedsiębiorstw gospo­
darki uspołecznionej wstępny 
spis magazynów. Były to 
pierwsze na tak szeroką ska­
lę badania dotyczące gospo­
darki magazynowej.

Uzyskane informacje poz­
wolą na ocenę sieci magazy­
nowej, wyposażenia magazy­
nów w podstawowy sprzęt, 
środki transportu wewnętrz­
nego. urządzenia przeładun­
kowe, a także na ocenę sta­
nu wyposażenia w bocznice, 
drogi oraz środki transportu.

Jak wynika z informacji 
GUS, spisem objęto łącznie 
258 tys. obiektów, w tym — 
64,5 tys. pomieszczeń maga­
zynowych przeznaczonych do 
przechowywania zapasów w 
budynkach produkcyjnych, 
biurowych i innych.

Ogółem w całym kraju ma­
my ponad 120,4 tys. magazy­
nów, przy czym przeszło 51 
proc, ogólnej liczby stanowią 
magazyny surowców i mate­
riałów. Pozostała część to — 
magazyny wyrobów gotowych 
i towarów. (PAP)

Locomotiv G.T

cić 3,5 min 
nych ziemi, 
rzucić nitkę 
szeroki Ob

metrów sześcien- 
dwukrotnie prze- 

rurociągu przez 
i 15-krotnie —

atrakcją drugiego dnia 
Festiwalu Sopockiego

każdej 
śli nie 
100 zł 
dzanie

miesięcznej wpłaty, je“ 
jest ona niższa, aniżeli 

i systematyczne oszczę- 
w PKO na mieszkanie

trwa co najmniej 4 lata. Ta­
kich właścicieli książeczek jest 
w Wielkopolsce 29 817. przy 
czym 9222 spośród nich w ten 
sposób pragnie zapewnić spół­
dzielcze mieszkanie swym dzie 
ciom. (z)

Polska delegacja 
powróciła z Algierii
Dokończenie ze str. 1

krotne zwiększenie wzajem­
nych obrotów handlowych w 
porównaniu z rokiem bieżą­
cym.

Uzgodniliśmy także, że w u- 
stalonym terminie przystąpi­
my do negocjacji rit. długolet­
niej umowy obejmującej co 
najmniej okres 10-letni. Po­
nadto ustaliliśmy perspektywi­
czny zakres wzajemnej wymia 
ny towarowej, obejmującej m. 
in. — poczynając od przyszłe­
go roku — dostawy rop}' i pro 
duktów naftowych z Algierii 
do Polski.

Przedyskutowaliśmy także 
możliwości dostawy polskich 
kompletnych obiektów i dóbr 
inwestycyjnych do Algierii, 
mając na uwadze fakt, że kraj 
ten realizuje program dynami 
cznego uprzemysłowienia.

Chciałbym podkreślić że we 
wszystkich miejscowościach, 
które odwiedziła nasza delega 
cja. witano nas serdecznie i 
gorąco. Mieliśmy możność 'za­
poznania się z szybko rozwija 
jącymi się okręgami północno- 
zachodniej Algierii. Zwiedziliś 
my wiele nowoczesnych i o- 
biektów przemysłu metalurgi­
cznego. produkcji ciągników 
dla rolnictwa, a także kombi­
nat oetrochemiczny.

Możliwości współpracy — 
stwierdził na zakończenie wi­
cepremier są duże, a jej roz­
wój przyniesie niewątoliwe 
korzyści obu stronom. (PAP)

Trwają obrady 
Kongresu Slawistów

Dokończenie ze str. 1 
do teatru, muzyki, malarstwa. 
Światowa recepcja, jaką uzy­
skały utwory najwybitniejsze­
go kompozytora Dolskiego dzia 
łającego w epoce romantyzmu 
— Fryderyka Chopina, świad­
czy o sile oddziaływania, o ot­
wartym charakterze kultury 
polskiej.

<&w otwarty charakter ro­
mantyzmu polskiego — oodkre 
ślano w dyskusji — wyrażał 
się również w ogromnym 
wpływie na kraje sąsiednie, w 
pomocy jakiej romantyzm doI 
ski udzielał ujarzmionym na­
rodom w ich walce o świado 
mość narodową i niezawisłość 
polityczną. Romantyzm w Pol­
sce był więc określoną siła i de 
ologiczną i polityczną. (PAP)

• Straż Pożarna w Wlelkopolsce 
interweniowała wczoraj w kilku 
przypadkach. M. in. w Lulkowie 
w ' pow. gnieźnieńskim pastwą 
ognia padły 2 stodoły i maszyny 
rolnicze, o wartości około 80 tys. 
złotych. W Chełminku w pow. sza 
motulskim spaliły się od iskier 
nodczas dokonywania omłotów, sto 
dola, chlew i maszvny rolnicze, 
szacowane na ponad 80 tys. zł.
• O godz. 16.50 doszło na Moście 

Dworcowym w Poznaniu do 20 mi 
nutowej przerwy w komunikacji 
tramwajowej. Przyczyną było wy-
skoczenie 
linii ,.17”

na zakręcie tramwaju
z szyn 1 zahaczenie o

GŁOS

wóz linii ,.5”.
• Do szpitala w Czarnkowie 

ciężkim stanieprzewieziono _
dwóch motocyklistów, którzy zde-
rzyli sie na zakręcie w Połajewie.
• Na peronie 1 Dworca Główne­

go w Poznaniu Ryszard K. został 
przygnieciony do wagonu wózkiem 
akumulatorowym. Po przewiezie­
niu do szpitala stwierdzono u nie­
go obrażenia klatki piersiowej.

(b)

przez jego dopływy.

Stacja pomp w Aleksan­
drowskoje jest całkowicie zau 
tomatyzowana. Każda z potęż­
nych pomp może przetoczyć w 
ciągu godziny 10 tys. m sze­
ściennych ropy naftowej. .

Przy budowie pierwszego od 
cinka rurociągu wielką pomoc 
okazał radziecki „Aeroflot”. 
który dostarczył budowniczym 
ogromnych śmigi owęów do 
transportu dźwigów niezbęd­
nych przy układaniu rur. spy­
chaczy. ciągników i innego cięż 
kiego sprzętu na tereny trudno 
dostępne przez cały rok.

Ta wielka radziecka inwesty­
cja gospodarcza będzie miała

W. Brytania

(Korespondencja własna „Głosu")
W drugim dniu festiwalu poznaliśmy o wiele ciekawszych 

wykonawców niż w pierwszym. Koncert zróżnicowany był 
także pod względami stylistycznymi: od jazz-rocka węgiers­
kiej grupy Locomotiv G. T. przez typowo narodowe w cha­
rakterze piosenki Greka Aleksisa Anastassiadisa i radziec­
kiego piosenkarza Koli Beldiego, po tradycyjne piosenki Nor­
my Ilendy z Belgii i duetu llauff i Henkler z NKD.

Z wczorajszych wykonawców 
kandydatów do nagrody upa­
trywałbym w zespole Locomo- 
tiv G. T. (Hungaroton) Wę­
gry. Borysie Godżumowie (Bai 
kanton) Bułgaria, Koli Bel- 
din (Melodia) — ZSRR oraz w 
duńskim duecie braci Olsen 
(Phonogram). Węgierska su- 
pergrupa Locomotiv G. T. — 
za którą szaleje tutaj młodzież

Ulster

Nie ma uzasadnienia
dla „krwawej niedzieli"

Nowe wydarzenia zmusiły znów Brytyjczyków do skierowa 
nia uwagi w stronę Irlandii Północnej. Spowodowała to nie 
tylko nie mająca precedensu w Londynie fala terrorystycz­
nych aktów w tym mieście, ale równocześnie boleśnie z nią
korespondujące doniesienia z

W Ulsterze — zamknięte zo 
stało dochodzenie w sprawie 
tzw. krwawej niedzieli 30 sty­
cznia 1972 r., kiedy to podczas 
ataku żołnierzy brytyjskich na 
demonstrantów w Londcnder 
ry zabitych zostało 13 osób. 
Werdykt wydany orzez corone 
ra Huberta O’Neilą brzmi 
krótko: „morderstwo” Nie uda 
się znaleźć najdrobniejszego 
uzasadnienia — stwierdza on 
po drobiazgowym śledztwie i
przesłuchaniu dziesiątków
świadków — dla śmierci tych 
niewinnych lu'dzi w wieku od 
17 do 41 lat. Żołnierzy opętał 
po prostu szał — popełnili mor 
derstwo jawnie i nie do zafał­
szowania. Brytyjski minister 
obrony — co wydaje sie być 
przyjętą przez niego metodą w 
ostatnim, dość kłopotliwym 
dlań okresie — odmówił ko­
mentarzy v/ tej sprawie.

Z kolei południowoirlandzki 
dziennik „Evening Herald”

Ulsteru i Dublina.

Army Service. Według infor­
macji dziennika pełny raport 
w tej sprawie przekazała rzą­
dowi Irlandii Południowej służ 
ba bezpieczeństwa republiki; 
dossier to ma donosić m. in. o 
dwóch lub czterech mężczyz­
nach — dywersantach — pra­
cujących pod kryptonimami 
Fleming i Thompson, którzy 
mieszkali w hotelu Beigravia 
w Belfaście i są bezpośrednio 
odpowiedzialni za podłożenie 
bomb w stolicy Irlandii Połud 
niowej. (PAP)

— potwierdziła swoją wysoką, 
światową klasę. Muzyka tego 
zespoiu daleko wykracza poza 
trauycyjne nieco ramy Festi- 
wal-u~<Sopoekiego.-Ale tak--się 
obecnie gia i śpiewa na świe 
cie. Muzyka rockowa dominuje 
w muzyce rozrywkowej i niech 
nas nie myli zalew tradycyj­
nych piosenek — tak charak­
terystycznych dla większości 
festiwali

Po drugim koncercie mogę 
już zaryzykować stwierdze­
nie, że ogólny poziom popular 
nej imprezy się podniósł. Na 
scenie Opery Leśnej widzimy 
dużo śpiewającej młodzieży. 
Na generalne wnioski jeszcze 
jednak nie czas. Na razie za­
stanawiamy się kto zdobędzie 
„Grand Prix du Disque — So 
pot 73”. Przeprowadziłem krót 
ką ankietę:

Andrzej Zieliński — muzyk, 
kompozytor (wiadomo, Skaldo 
wie!): „Locomotiv G. T. lub 
Tony Craig z W. Brytanii. 
Wątpię jednak czy doskonała 
muzyka węgierskiej grupy znaj 
dzie uznanie u tradycyjnego 
jury”.

Krystyna Prońko — laureat 
ka Festiwalu Opolskiego: 
. Olsen Brothers lub Locomo- 
tiv G. T. to moi faworyci. Dla 
czego9 Ta muzyka jest mi naj 
bliższa”.

Partita (chórem): „Tony 
Craig — nie dlatego, że z nim 
śpiewałyśmy. To szalona in­
dywidualność i wspaniały 
głos”.

Redaktor Stanisław Daniele
wicz ,Literatura”: „Sta-

Astronauci
sfotografowali 

wybuch na Słońcu 
Załoga amerykańskiej stacji or-

poinfo^mował. że odpowiedział 
ność za zamachy bombowe w 
Dublinie w grudniu ub.

bitalnej ..Skylab” zarejestrowała 
na a taśmie filmowej największa 
eruncje materii słonecznej jaka 
kiedykolwiek była obserwowana z

r., w
których śmierć poniosły dwie 
osoby, ponosi specjalna służba
armii brytyjskiej Special

przestrzeni kosmicznej. V
Według pobieżnych oblic:'zeń.

czasie wybuchu materia słoneczna 
została wyrzucona na odległość po­
nad 160 tvs. km od powierzchni 
Słońca, a jej objętość wynosiła 3/4 
objętości całego Słońca. (PAP)

wiam na Stana Borysa i Toni 
Craiga. To są dwie różne indy 
widualności o dobrze opano­
wanym warsztacie”.

Jerzy Milian — kierownik 
muzyczny Festiwalu Sopockie 
go: ..Sądzę, że wiem, ale nie 
wypada...”

W czwartek dzień przerwy 
f-stiwalu. Wykonawcy festi­
walowi przedstawią się zało­
gom miejscowych zakładów 

' Drący. Wieczorem odbędzie się 
w hali Stoczni Gdańskiej kon­
cert polskich zespołów dla im 
oresariów zagranicznych. Z 
Poznania wystąpi Homo Ho- 
mini. ANDRZEJ KOSMALA
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Ściemniało się. Elżbieta 
Sasim zaścielała tap­
czan. Byia już zmęczo­

na. Cały dmień na nogach. 
Mimo to nie kładła się spać. 
Podeszła do okna. Otworzyła 
drzwi na balkon. Na roz­
iskrzonym gwiazdami niebie 
nie było widać najmniejszej 
chmurki. Przed domem na 
placu pokrytym dywanem ra­
batów żegnała się para zako­
chanych.

— No to pa, do jutra.
— Ale pamiętaj, bądź punk 

tualna. O 16-tej.
Widać było, że dziewczyna 

odchodziła niechętnie. Chło­
piec stał jeszcze do chwili 
zniknięcia dziewczyny w bra­
mie.

Scena ta przywołała w pa­
mięci Elżbiety pierwsze po­
żegnanie z Benkiem. Było to 
24 czerwca 1969 roku. Pamię­
ta jak dziś. Szła z koleżanka­
mi parkiem. Z naprzeciwka 
nadchodziła grupa pod­
chorążych spieszących na 
dworzec. Wśród nich jeden ją 
za iteresował. Blondyn o nie­
bieskich oczach i wesołym 
spojrzeniu. Zresztą oboje 
zwrócili na siebie uwagę. 
Świadczyły o tym ich spoj­
rzenia. — Patrzcie, jaki fajny 
chło-piec — powiedziała do ko­
leżanek. Po pół godzinie tą 
samą aleją szła już sama. Na­
gle przed oczyma wyrósł cień. 
Podniosła wzrok. Przed nią 
stał w mundurze podchorąże­
go lotnictwa, chłopiec, który 
przed pół godziną zwrócił na 
siebie jej uwagę. Zasalutował 
— podchorąży Sasim — przed­
stawił się. — Czy mogę pani 
towarzyszyć? Z wrażenia nie 
mogła od razu odpowiedzieć, 
chociaż wzrok wyrażał zgodę. 
Przy pożegnaniu wiedzieli, że 
nie raz i nie dwa będą się 
spotykać...

Po kilku dniach, rozmawia­
jąc z koleżankami użyła po 
raz pierwszy określenia „mój 
chłopiec”. Była z niego dum­
na, szczęśliwa.*

Spojrzała w kierunku lotni­
ska. Tam powinny rozgrzewać 
się już silniki. Jakby na po­
twierdzenie jej domysłu dole­
ciał pierwszy huk. Za chwilę 
dalsze dały znać o sobie. W 
jednej z . maszyn-w kabinie 
„Szybkiego” siedzi jej chło­
piec — obecnie mąż, pilot in­
żynier Benedykt Sasim.

Chwilę, kiedy podjęli de­
cyzję o małżeństwie Elżbieta 
pamięta dokładnie. Było to w 
„Aerodynce”. kawiarence pod_ 
chorążaków szkoły „Orląt” w 
Dęblinie. Koledzy wiwatowali 
na ich cześć. Życzyli licznego 
potomstwa. Czy zastanawiała 
się wtedy nad trudami, które 
niesie z sobą zawód przyszłe­
go męża? Kochała go. więc 
nie myślała o tym. Uwagi nie­
których bliskich, krytycznie 
oceniających wybór pomijała 
milczeniem. *

Nadlatują. Klucz w komple­
cie przeciąga nad skrajem 
miejscowości. Za chwilę doj­
dzie już tylko z oddali huk. 
Za parę minut lotników czeka

W setnym „Nurcie"
Aniśmy się obejrzeli jak „Nur­

towi” stuknęła na liczniku 
wydań setka, cc już oznacza 

rekord długotrwałości w historii 
wielkopolskich miesięczników spo 
łeczno kulturalnych Jubileuszową, 
sierpniowa edycję otwiera słowo 
•odredakcyjne („Zamiast bilansu”> 
wraz z wykazem najważniejszych 
inicjatyw redakcji od chwili pow­
stania czasopisma W cyklu „Czło 
wiek i jegc ‘rodowiskc” Antoni 
Hcrst pisze z bardzc aktualnym 
problemie wyżywienia ludzkości;

Ulworzenie jednostek ludowego Lotnictwa Polskiego na bratniej ziemi radzieckiej rozpo­
częło nowy etap walki z hitlerowskim najeźdźcą. 22 lipca 1943 roku — została sformowana 
i rozpoczęła szkolenie polska, samodzielna eskadra lotnicza. 20 sierpnia 1943 roku prze- 
formowano.ją na 1 pułk lotnictwa myśliwskiego i nadano mu nazwę „Warszawa".

• Jednocześnie przystąpiono do formowania pułku bombowców nocnych, któremu 
nadano nazwę 2 pułk nocnych bombowców „Kraków", 103 samodzielnej eskadry lotnictwa 
łącznikowego oraz rozpoczęło szkolenie kadr lotniczych w szkołach radzieckich.

Na początku czerwca 1944 roku oba pułki: „Warszawa" i „Kraków" przebazowały się w 
rejon Kijowa na lotnisko Gosłomel, gdzie do końca lipca zrealizowały program wyszkolenia 
bojowego, by ponownie przebazować się wraz z pułkiem szturmowym na lotnisko Dys pod 
Lublinem, a w drugiej dekadzie sierpnia na lotniska przyfrontowe.

Osłaniając szturmowce atakujące pozycje wojsk hitlerowskich w rejonie Warki, 1 pułk lot­
nictwa myśliwskiego „Warszawa" po raz pierwszy wziął udział w akcji zbrojnej 23 sieronia 
1944 roku. Odtąd dzień ten obchodzony jest jako święto ludowego lotnictwa polskiego.

Trzy pułki lotnicze stały się podstawą lohiiczego związku taktycznego, któremu dano naz­
wę 1 Polska Dywizja Lotnicza, Dywizja ta, nazwana później 4 Mieszaną Dywizją Lotniczą, 
powstała 30 sierpnia 1944 r. z połączenia w jeden związek taktyczny 1 pułku lotnictwa my­
śliwskiego „Warszawa", 2 pułku nocnych bombowców „Kraków" i pułku lotnictwa szturmo­
wego.

Polska Ludowa wysoko oceniła wysiłek naszych lotników. Najbardziej zasłużona 4 Miesza­
na Dywizja Lotnicza, w uznaniu zasług w walkach na Pomorzu otrzymała zaszczytne miano 
Dywizji Pomorskiej i odznaczona została Krzyżem Grunwaldu II Klasy, a sztandary jej ouł- 
ków 1, 2 i 3 udekorowane zostały Krzyżami ViHuti Militari V Klasy. Związki taktyczne 1 Miesza­
nego Korpusu Lotniczego — 2 dywizja 'otnicfwa szturmowego i 3 dywizja lotnictwa myś*>w- 
skiego za wyróżnienie się w walce w operacji berlińskiej otrzymały historyczne miano Dy­
wizji Brandenburskich i odznaczone zostały Krzyżami Grunwaldu III Klasy. W uznaniu zasług 
w walce, polskie jednostki lotnicze wyróżnione zostały w rozkazach Naczelnego Dowództwa 
Armii Radzieckiej i Naczelnego Dowództwa WP.

No
lądowanie. Elżbięta dobrze 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
to najtrudniejsza część lotu. 
Czuje przyspieszony rytm tęt_ 
na. Tak! Strach pełznie w jej 
kierunku. Na ten temat z mę­
żem nigdy nie rozmawia, bo 
nie chce go martwić. Liczy, 
że się przyzwyczai do tych je­
go nocnych lotów. O dzien­
nych nawet nie myśli. Zna 
doskonale kunszt pilotażu mę_ 
ża. Nie darmo połknął bakcy­
la lotnictwa jeszcze w szkole 
średniej. Zaczął od szybow­
nictwa. No, a teraz jest już na 
naddźwiękowych. Widziała go 
kilkakrotnie wykonującego 
przeloty, ale w nocy, kiedy 
był w powietrzu nie mogła 
pozbyć się lęku...

Zegar na wieży wskazywał 
22.50. Na niedalekim lotnisku 
maszyny podchodziły do lądo­
wania. Powoli gasły silniki. 
Tej nocy jeszcze raz pójdą w 
górę. Mimo woli spojrzała do 
wnętrza mieszkania. Przytul­
ne..i .wygodne. Przyzwyczaiła 
się do niego. Każdy drobiazg 
nabywali wspólnie. Porządek, 
ład, wskazywały na rękę ko­
biecą. Na biblioteczce stało 
kilkanaście modeli samolotów. 
Elżbieta sama je kupuje. Wie 
bowiem, że mąż znajduje spe­
cjalne zadowolenie w składa­
niu modeli. Tak samo, chętnie 
chodzi z nim na boiska spor­
towe. Elżbieta przyzwyczaiła 
się i polubiła małą miejsco­
wość zielonego garnizonu.

A zaraz po przyjeżdzie wy­
dawało jej się, że nie wytrzy­
ma tu długo. Wprawdzie głoś­
no tego mężowi nie powie­
działa, ale przez wiele dni 
spojrzenie jej zdradzało głę­
bokie rozczarowanie. Miesz­
kali wtedy w internacie. Był 
to wprawdzie okres krótki, 
lecz najcięższy dla niej. Ale 
właśnie wtedy „spadli jak z 
nieba” dowódca klucza, w 
którym pełnił służbę Bene-

znajdujemy także kolejną publika 
cję z cyklu „Mój nauczyciel” (wy 
powiada się wybitny pediatra prof. 
dr Olech Szczepski) oraz czwarty 
odcinek interesujących wspom­
nień Wacława Króla „Dywizjon 
302” (autor był jednym z. dowód­
ców tej formacjiy

Obecna sytuacja w amerykań­
skim życiu naukowym i uniwersy­
teckim test tematem rozmowy, 
jaka redakcja przeprowadziła z 
prot dr. Jerzym Topolskim. Prozę 
literacką reprezentuje fragment po 

cny
dykt oraz jego małżonka. 
Mili i weseli, troszczyli się o 
wszystkie sprawy młodego 
małżeństwa. Doradzali, roz­
wiewali zwątpienia. Do dzisiaj 
Elżbieta nie wie, że wówczas 
przyjęli oni na siebie wobec 
jednostki obowiązek zaaklima 
tyzowania w zielonym garnizo 
nie młodego pilota i jego 
małżonki. Piękna to instytu­
cja, powołana do życia w lot­
nictwie. Odzwierciedla w peł­
ni koleżeństwo, przyjaźń, tro­
skę o młodych ludzi w stalo­
wych mundurach.

Pod ich wpływem topniały 
uprzedzenia Elżbiety. Było 
ich coraz mniej. Dzisiaj nie 
zamieniłaby zielonego garni­
zonu na żadne wielkie mia­
sto.^ *

Elżbieta nasłuchuje. Ze 
strony lotniska nie dochodzi 
żaden głos. Z niepokojem 
oczekuje na pierwszy huk 
silnika. To są trudne chwile. 
Elżbieta nie wie. że w tym 
samym czasie na innym bal­
konie, z takim samym niepo­
kojem śledzi ciszę dowódca 
jednostki. Tutaj cisza nie jest 
zwiastunem spokoju. I oto 
westchnienie ulgi — ryk 
pierwszego silnika.

Huk silników przypomina 
Elżbiecie pierwszy pobyt na 
lotnisku w czasie nocnych lo­
tów. „Wycieczkę” tę zorgani-. 
zowała „sekcja higieny i bez­
pieczeństwa lotu”, tylko dla 
żon pilotów. Wtedy wiele 
rzeczy stało się dla kobiet 
jasne. Widziały na własne 
oczy swoich mężów przy wy­
konywaniu zadań w trud­
nych warunkach. Słowa do­
wódcy jednostki wbijały się 
w pamięć, docierały do serca. 
Zrozumiały dobrze jakie obo­
wiązki przyjmuje na siebie 
żona pilota samolotu nad-

wieści hlstoryczno-fantastycznej 
Teodora Parnickiego „Gdyby Ju­
lian”, przygotowywanej dla Pań. 
stwowego Instytutu Wydawniczego. 
Polecamy też uwadze czytelników 
tekst z nowej książki Stanisława 
Lema „Wielkości urojone”, pomy­
ślanej — według słów autora - 
„jako zbiór wstępów do książek 
nieistniejących, lecz takich, co kie 
dyś może się ukażą”

Ponadto stałe rubryki, wśród 
nich felieton Stanisława Barań­
czaka z cyklu „Obrońca ubez­
własnowolniony”. tym razem o 

..walorach” dyskusji przed kamera 
mi TV. W numerze zwraca rów. 
nież uwagę fotoreportaż Tadeusza 
Wójcika ? wielkopolskich żniw. 
Przyjemnej lektury! (km)

lot
dźwiękowego, ile od niej za­
leży, by mąż był w pełni 
przygotowany fizycznie i psy­
chicznie do wykonania lotu 
bojowego. Systematyczne od­
żywianie, zapewnienie relaksu 
i rozrywki, i wreszcie spokój, 
spokój.

Elżbieta stwarza mężowi 
takie warunki w domu. Ale 
gdy zapadnie noc, a On udaje 
się na loty przypomina sobie 
zaraz lądowanie „Szybkiego” 
Zetknięcie się z ziemią — mu 
si być idealne. Wystarczy je­
den nieostrożny ruch pilota wi 
dzącego tylko horyzont na ta­
blicy zegarów...

Na lotnisku ucichły maszy­
ny. Dochodzi godzina 2 w no­
cy. Elżbieta Sasim idzie po­
woli w stronę tapczanu. Jest 
zmęczona. Za kilka tygodni 
spodziewa się dziecka. Nie za­
sypia jednak. Dopiero gdy 
usłyszy zgrzyt klucza w zam­
ku drzwi wejściowych, zapa­
da w głęboki sen.*

Dzisiaj, gdzieś w zielonym 
garnizonie odezwą się na lot­
nisku silniki. Maszyny wbiją 
się w górę. Lotnicy kontrolu­
jąc spokój naszego nieba, zdo­
bywać będą najwyższy kunszt 
lotniczy. A w ich domach, na 
balkonach przy oknach, od­
głosów lotów nadsłuchiwać 
będą niespokojne serca ma­
tek. żon.

Im właśnie poświęcamy 
dzisiejszy reportaż z okazji 
Święta Lotnictwa. /

JERZY KNAPIK

Paragraf i życie

Wypowiedzenie w czasie urlopu
Telefonuje do nas czytelnik z wczasów. 

Nie z pozdrowieniami, lecz w ważnej i 
pilnej sprawie. Oto właśnie dost*ł z za 

kładu pracy telegram z żądaniem natychmia­
stowego przerwania urlopu i stawienia się w 
miejscu pracy.

— Dlaczego? — pytamy.
Bo będąc na urlopie przesłał do zakładu pis­

mo zawierające wypowiedzenie umowy o pra 
cę. Zakład zaś w odpowiedzi śle ten telegram.

— Czy mam wracać czy nie? — pyra roz­
żalony czytelnik.

Wyjaśniamy najpierw, dlaczego zakład wy­
słał telegram z żądaniem powrotu do pracy. 
Otóż w ustawie urlopowej jest przepis, że pra 
cownik rozwiązujący umowę o pracę w dro­
dze wypowiedzenia, traci prawo do urlopu 
wypoczynkowego (art. 17 pkt. 1). Chodzi — 
dodajmy — o prawo do urlopu bieżącego, tj. 
urlopu za rok kalendarzowy, w którym nastą 
piło rozwiązanie stosunku pracy. Np. pra­
cownik, który wypowiedział umowę 31 
października 1972 r. z zachowaniem 3mie- 
sięcznego okresu wypowiedzenia, stracił 
uraw’0 do urlopu za rok 1973, bo w tymże ro­
ku stosunek pracy uległ rozwiązaniu.

Taka jest zasada ustawowa. Od tej zasady są 
wyjątki ustalone rozporządzeniem Rady Mini­
strów z 8 maja 1969 r. (Dz. U. Nr 14, ooz. 100 
z późniejszymi zmianami). Nie traci bowiem 
prawa do urlopu — mimo wypowiedzenia — 
pracownik, który rozwiązał umowę o pracę 
w tym trybie z powodu:
— naruszenia przez zakład pracy podstawo­
wych obowiązków względem pracownika, 

— podjęcia pracy w miejscu zamieszkunia lub 
w pobliżu, jeśli pracownik dojeżdża do pracy, 
— przejścia na emeryturę lub rentę.

Chodzi o chleb

I fu trzeba oszczędniej
Chleba jest u nas pod do­

statkiem o czym wszy­
scy zresztą wiedzą. 

Wprawdzie me każdy zawsze 
może otrzymać taki gatunek 
pieczywa, jakiego akurat szu* 
aa, aie to jest juz. inna sprawa. 
Dostatek chieba, podobnie jak 
dostatek każdego innego ar­
tykułu nie upoważnia jednak 
do rozrzutności lub oględniej 
mówiąc — do nieoszczędnego 
gospodarowania tym artyku­
łem. A tymczasem pewne tak 
.y wskazują na to. że my, Wiel 
^opolanie, znani przecież i z go 
spoaarności' i z oszczędnego 
szafowania wszelkim dobrem, 
właśnie w kwestii gospodaro­
wania Chlebem jesteśmy trochę 
za mało oszczędni.

Według ocen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i 
Usług Wielkopolska zajmuje 
czołowe miejsce w kraju w 
dziedzinie ilości ... zwrotów 
Chleba i przeznaczania go na 
paszę dla zwierząt. Jest to zja 
wisko o tyle niekorzystne, że 
karma w postaci Chleba jest 
najbardziej nieekonomiczna. 
Oto kilka danych liczbowych: 
w pierwszej połowie roku 1972 
zwroty chieba wyprodukowa­
nego, a nie sprzedanego wyno 
siłv 747 ton, w podobnym okre 
sie roku 1973 ilość ta wzrosła 
do 856 ton. W czerwcu na 3858 
ton wyprodukowanego chieba 
zwrócono na paszę 112,7 tony, 
a w lipcu przy wypieku 3497 
ton zwrocono aż 115,1 tony. W 
sierpniu prawdopodobnie bę­
dzie jeszcze gorzej, bo w cią­
gu 15 dni zwrócono 62 tony 
chieba

Trzeba więc uczynić wszyst 
ko aby te zwroty zmniejszyć 
do minimum, bo zlikwidować 
ich zupełnie nie sposób. Nie 
można tego jednak zrobić w 
sposób automatyczny, to zna­
czy zmniejszyć produkcję dzień 
na o tyle ile wvnosza dzienne 
zwroty i — na tym poprzestać. 
Co innego bowiem arvtmetyka, 
a co innego mechanizmy dz:a 

łające w handlu Nie można więc 
sprawy uregulować metodą ary 

, tmetyczną gdyż mogłoby wte- 
• dy dojść do braków chieba w 
całych reionach. a nawet dziel 
nicach miasta.

Żeby właśnie tego uniknąć. 
Wydział Handlu Prezydium 
RN Poznania wytypował w mie 
ście 112 sklepów usytuowanych 
w różnych rejonach, także na 
peryferiach, które musza posia 
dać oełen asortyment p:eczywa 
aż do zamknięcia. Chleb jed­
nak sprzedane w Poznaniu prze 
szło 500 sklepów. Pozostałe są 
więc zobowiązane posiadać pie 
czywo do godziny 16. Dotych­
czasowy obowiązek dyspono­
wania przez wszystkie sklepy 

pieczywem aż do godziny zam 
knięcia placówki handlowej 
powodował właśnie owe rema 
nemy, tak złe dające świa­
dectwo naszej gosoodarności. 
Proponowana „rejonizacja** 
sprzedawania pieczywa w peł­
nym asortymencie mą tę 
jeszcze korzyść, że ułatwia tran 
sport. Prościej przecież obsłu­
żyć 112 sklepów niż z górą pół 
tysiąca

Z.niany te nie mogą się w 
żadnym wypadku . odbywać 
kosztem klienta. Nie może on 
być narażony na ' to. że 
w wytypowanych skle­
pach przedwcześnie zabraknie 
chieba. Przedsięwzięcie wyma 
ga więc dużego wysiłku i właś 
ciwej informacji, ze strony apa 
ratu handlu, aby każdy, kto oo 
godzinie 16 chce kupić chleb, 
mógł liczyć na to. że w takim 
a takim sklepie ten cśleb rze 
czywiście otr-zyma.

Niewykluczone. że w 
pierwszych dniach po wprowa 
dzeniu zapowiadanej od 1 
września innowacji, wrystąpią 
pewne perturbacje. Będziemy 
się starali naszymi publikacja 
mi pomóc aparatowi handlu w 
zlikwidowaniu niedociągnięć, li 
cząc także na sygnały Czytel­
ników nadsyłane do redakcji.

Z racjonalnym i oszczędnym 
gospodarowaniem chlebem 
wiąże się też sprawa wszelkie 
go rodzaju odpadków, resztek 
itp. Zjawisko nie dotyczy na 
ogół wsi. gdzie resztki przezna 
cza się dla inwentarza. W 
mieście natomiast jest to pro 
blem dużej wagi. Prawdę mó 
wiąc. większość odpadków i 
resztek chieba które nowstają 
w każdym domu idzie do 
kubłów na śmieci i przepada 
bezpowrotnie. Nikt nie jest w 
stanie obliczyć, ile tego nie zu 
żytego w domach chieba mar­
nuje sie w ten sposób, ale na 
pewno są to ilości idące w dzie 
siatki, a może nawet setki ton 
roczme Otóż i w tej dziedzi­
nie trzeba bedzie dokonać ja­
kichś radykalnych zmian, głów 
nie przez wprowadzenie spe­
cjalnych pojemników na reszt 
ki i odpady chieba i potem ód 
powiednie zorganizowanie 
opróżniania tych pojemników. 
Oczekujemy w tej sprawie pro 
pozycji i inicjatywy ze strony 
władz miejskich i wojewódz­
kich. Chodzi o poczynienie, 
pewnych kroków organizacyj 
nych i wyznaczenie instytucji 
odpowiedzialnych za odoowied 
nie zorganizowanie racjonalnej 
„zbiórki” odpadów pieczywa. 
Na pewno ludzie którzy z ko 
nieczności wvrzucaja resztki 
chieba na śmietnik czvnią to

Dokończenie na str 4

No dobrze, ale co z wypowiedzeniem umo­
wy przez pracownika w czasie urlopu, czy tra 
ci on prawo do urlopu i. wolno go odwołać, 
czy nie?

Poprzednie przepisy urlopowe, dziś już nib 
obowiązujące (§ 21 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z 11. VI. 1923 r.), 
sprawę tę regulowały wyraźnie. Ustalały bo­
wiem, że pracownik, który otrzymał urlop, 
nie traci doń prawa mimo wypowie­
dzenia umowy o pracę. W nowych prze­
pisach urlopowych zasady tej nie ma, 
sprawa ta nie jest uregulowana. Istnieją­
cą lukę wypełnić musiała wykładnia Minister 
stwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnym oraz 
CRZZ. Wykładnia ustaliła, że w przypadku 
gdy pracownik wypowiada umowę o pracę 
już po rozpoczęciu urlopu, nie traci prawa do 
urlopu. Otrzymał już bowiem urlop. wvkorzy 
stuje go i nie można mu go zabierać. W związ 
ku z tym odwoływanie z urlopu czy później­
sze żądanie-zwrotu pieniędzy wypłacon-ch za 
okres urlopu jest bezpodstawne.

Sprawa jest zatem uregulowana korzystnie 
dla pracowników i na pewno słusznie. Kłopot 
tylko z tym, że wykładnia ta nie została opu­
blikowana i nie wszyscy ją znają. Nie znał jej 
też — trudno mieć do niego pretensję — za­
kład. który odwoływał naszego czytelnika z 
urlopu w błędnym przekonaniu, że stracił on 
urlop wskutek dokonanego wypowiedzenia.

To chyba wszystko Dodajmy jeszcze tylko, 
że do przerwania urlopu nie doszło. Zatelefo­
nowaliśmy bowiem do dyrektora zakładu, zre 
lacionowaliśmy mu treść znanej nam wykład 
ni MPPiSS oraz CRZZ. Dyrektor zaryzykował 
i uwierzył nam na słowo.

DOR ADCA
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Z rumuńskiego notatnika

PERŁY DOBRUDŻY
Przybyszowi z Polski wyscar 

czy zobaczyć Mamaię, że­
by nabawić się komplek­

sów. Podczas pobytu w Ru­
munii często proszono mnie o 
porównanie naszego Sopotu, 
naszego wybrzeża, do ich re­
gionu nadmorskiego. Sprawia­
ło mi to zawsze wiele, kłopo­
tu — bo co tu porównywać?

Zagospodarowanie wybrzeża 
Morza Czarnego w Rumunii 
zaczęło się mniej więcej 50 
lat temu. Wybudowano wtedy 
pierwszy hotel w Mamai, kil­
ka niewielkich willi. W tym 
samym czasie budowano pen­
sjonaty w Eforii, leżącej z dru 
giej, południowej strony Kon­
stancy. Tak było w zasadzie 
do końca II wojny światowej. 
W pierwszym powojennym dzie 
sięcioleciu sprawy niewiele po 
sunęły się naprzód.

Dopiero w roku 1956 zaczę­
to w Rumunii myśleć o wyko 
rzystaniu walorów wybrzeża 
czarnomorskiego. A warunki 
tutaj są wspaniałe. Prócz nie 
zwykle czystej, niebiesko-zielo 
ne: wody, są piękne, szerokie 
plaże, a kilkaset metrów od 
morskiego brzegu rozlokowa­
ły się jeziora. Lato jest ciepłe, 
słoneczne, w pobliżu wybrzeża 
spotkać można ciekawe zabyt 
ki. Czegóż więcej potrzeba tu 
ryście?

Ano. właśnie. Rumuni to do 
skonale wiedzą. Wiedzą, że wa 
runki klimatyczne i geografi-

Chodzi o chleb
Dokończenie ze str. 3 

nie bez oporów i ze świado­
mością marnotrawienia cenne 
go produktu, ale postępują tak 
niemal zmuszeni sytuacją.

Były kiedyś nieśmiałe i spo 
radyczne próby zorganizowa­
nia zbiórki odpadów pieczywa, 
łupin od ziemniaków itp., ale 
nie przyniosły trwałych rezul 
tatów. Gotowie wzory zbiera­
nia starego Chleba mamy za 
granicą — w NRD i Czechosło 
wacji. Może by więc stamtąd 
pewne wzory sprowadzić na 
nasze podwórko? - ;;

W każdym razie rzecz nie 
jest ani prosta ani łatwa Wy 
maga nie tylko /rozbudzenia 
obywatelskiej świadomości 
mocno uśpionej właśnie z po­
wodu braku działania czynni­
ków w tej sprawie kompe­
tentnych jak i stworzenia od 
powiedniej bazy sprzętowe5 
(pojemniki) oraz organizacyj 
nej. Nie można bow’iem w ska 
li miasta czy województwa 
wprowadzać metody „zbiera­
nia Chleba dla konia” zapre­
zentowanej w telewizyjnym 
filmie „Wojna domowa”.

Sprawa jest poważna. Cho­
dzi o chleb pierwszy i podsta 
wowy artykuł spożywczy.

M. F.

Polskie kosmetyki 
popularne w NRD

W NRD nie . słabnie zaintereso­
wanie polskimi kosmetykami. 
Obok Berlina nunktv sprzedały 
tych naebnacveh wvrohów wnne 
sa w Dreźnie. Cottbus I Rostocku.

Obecnie sieć ta została rozsze­
rzona nrzez uruchomienie ntinktu 
sprzedały naszych kosmetyków w 
najnowocześniejszym salonie frv- 
zjersko-kosmetvcznym. iaki otwar 
ty został w Berlinie. Wvrobv te 
stosowane beda teł na mieiscu przy 
nabiegach kosmetycznych.

Dla klientek dostępne tu beda 
wszystkie asortymenty środków 
upiększających znanych polskich 
zakładów kosmetycznych. które 
na rvnkn NRD zdobyły iuł sobie 
wysoka markę. 

czne to tylko znikomy procent 
przynęty dla turystów. To 
wszystko trzeba zagospodaro­
wać — budować hotele, restau 
racje, bary, tereny sportowe 
itd., itd. Że to wszystko kosz­
tuje? Owszem — i to bardzo 
dużo, ale też w krótkim termi 
nie przynosi krociowe zyski.

Właściwy rozwój rumuńskiej 
turystyki przypada dopiero na 
ostatnie dziesięciolecie. W ro­
ku 1956 zarejestrowano tutaj 
5 000 zagranicznych przyby­
szów. W pięć lat później — 
105 000, pod koniec lat sześć­
dziesiątych prawie dwa milio­
ny, w tym roku zaś liczba tu­
rystów zagranicznych odwie­
dzających Rumunię, według 
wstępnych przymiarek, szaco­
wana jest na trzy miliony.

W drugiej połowie lat sześć 
dziesiątych Rumunii spostrze­
gli, że zagospodarowując wy­
brzeże, można zrobić interes 
co się patrzy. Na wybrzeżu 
skoncentrował się więc poten 
ciał budowlany i projektowy. 
W pierwszych latach zaczęto 
rozbudowywać istnieiace już 
ośrodki, takie, jak: Mamaia. 
Eforia. Mangalia. W ostatnich 
zaś kilku latach wybudowano, 
na pustych terenach miedzy 
Eforią a Mangalią, zunełnie 
nowe kurorty: Neptun. Venus 
Jupiter. Saturn i inne. W pla­
nach jest dalsza rozbudowa oś 
rodków, na północ od Mamai. 
Obecnie wszystkie nadmor­
skie kurorty Rumunii dvspo- 
nuia stu tysiącami miejsc w 
hotelach. Corocznie przybrwa 
około 20 000 nowych miejsc 
'co roku wyrasta więc na wy 
brzeżu nowe miasto wielkości 
naszego Jarocina). Budnie się 
oczywiście nie tvlko mieisea 
do snania. Rumuńscy snecjali- 
ści turystyki zdała sobie spra­
wę, że aby przycimrnać tury­
sto trzeba zapewnić mu ma­
ksymalna wvgode. urozmaicić 
^zas, zaproponować różne for 
mv aktywnego wvpoczvnku.

Niektóre rozwiązania, nas

Dzieła sztuki i książki
nie tylko na Starym Rynku
W ubiegłym roku (dokład­

nie 8 grudnia 1972 r.) za 
mieściliśmy w „Glosie” 

artykuł pt. „Cała poznańska 
kultura na Starym Rynku?”. 
W publikacji tej przedstawio­
na została m. in. sprawa roz­
szerzenia i upowszechnienia 
sprzedaży dzieł naszych współ 
czesnych artystów-plastyków, 
również nabywcom zagranicz­
nym. „Dlatego też — pisaliśmy 
wtedy — od 1 stycznia 1973 r. 
salony plastyki współczesnej 
PP „Desa” otrzymują upraw­
nienia sprzedaży dewizowej, a 
Poznań jako miasto turystów 
zagranicznych i Targów otrzy 
ma je wraz z Warszawą. Kra­
kowem i Gdańskiem w pierw­
szej kolejności.”

Dalej mowa była o lokalo­
wej sytuacji „Desy” w różnych 
miastach Polski, zainteresowa 
nych rozbudowa sieci swych 
desowskich sklepów. „Na tym 
tle — pisaliśmy w cytowanym 
artykule — zastanawiająca jest 
decyzja kierownictwa poznań­
skiego handlu o eksmisji ze 
śródmieścia (z ul. Czerwonej 
Armii) jedynego w Poznaniu 
Salonu Plastyki Współczesnej 

Polaków, po prostu zaskaku­
ją. Bo komu u nas przyszłoby 
do głowy, budować w miejsco 
wości wczasowej, leżącej na 
wąskiej mierzei między mo­
rzem i jeziorem, baseny kąpie 
lowe? A na rumuńskim wy­
brzeżu prawie wszystkie nowe 
hotele posiadają swoje baseny. 
W Mamai jest ich osiem, w 
tym jeden kryty o olimpij­
skich wymiarach. Na całym zaś 
wybrzeżu — ponad 40 basenów. 
Gusty wczasowiczów są różne, 
w piękne dni równym powo­
dzeniem cieszy się nadmorska 
plaża, brzeg jeziora i płyta ba 
senu.

Dzięki uprzejmości dyrekto­
ra G. Iliescu z Ministerstwa Tu 
rystyki, mogłem obejrzeć do­
słownie całe rumuńskie wy­
brzeże. Wrażeń z tego reko­
nesansu zostało co nie­
miara.

O Mamai, na przykład, roz­
mawialiśmy na wysokości trzy 
nastego piętra, na tarasie ho­
telu „Parć”, mając przed oczy 
ma* przepiękny widok na tę 
miejscowość i na morze. Jest 
tu obecnie 46 dużych hoteli, kil 
kadziesiąt willi, campingi. Wszy 
stkę to uzupełnione restaura­
cjami. barami, terenami spor­
towymi. basenami, polami do 
gry w golfa, dziecińcami itd. 
W tym roku, miedzy dwoma se 
zonami, Mamai przybył jeszcze 
jeden turystyczny rarytas. Na 
granicy z Konstancą, na tere­
nie kilkunastu hektarów wyro 
sła... duża wioska. Wioska z 
drewnianymi domami, zbudo­
wanymi w stylu specyficznym 
dla rumuńskich etnograficz­
nych i geograficznych regio­
nów. Z prawdziwymi ulicami, 
z całymi obejściami, zdobiony 
mi, przepięknie wykonanymi 
bramami. A wszystko to nie 
na nokaz. W każdej takiej za­
grodzie, których jest ze 30, 
mieści sie wiejska knajpa, ser 
wująca posiłki i wina, sporzą 
d^ane według receptur stoso-

PP „Desa”, funkcjonującego w 
tym miejscu 21 lat. Słyszy się, 
że salon ten ma być — w ra­
mach modelowania na nowo 
ciągów handlowych w śródmie 
ściu — przemieszczony na poz 
nański Stary Rynek. Lecz kon 
kretnie delegaturze „Desy” nic 
w tej mierze nie zakomuniko­
wano. Co więcej, kamieniczka 
przy Starym Rynku, mieszczą 
ca inną placówkę „Desy”, ma 
zostać poddana wkrótce gene­
ralnemu remontowi, w wyni­
ku którego, w oparciu o ustalę 
nia Konserwatora Miejskiego, 
powierzchnia zajmowana przez 
przedsiębiorstwo ulegnie pom 
niejszeniu.”

Wyraziliśmy wówczas po­
wątpiewanie w słuszność kon 
cepcji skomasowania na Sta­
rym Rynkb wszystkich placó­
wek handlowych o profilu ar­
tystycznym. O tym bowiem 
zdawał się świadczyć zamiar 
usunięcia dwóch księgarń z 
ul. Czerwonej Armii i usytu­
owania ich również na Starym 
Rynku.

Ponieważ władze miejskie 
nie zainteresowały sie zawar­
tym w artykule problemem, a 
redakcji zależało na poznaniu 
ich stanowiska w tej sprawie, 
w marcu br. wysłaliśmy do Pre 
zydium Rady Narodowej rze­
czony artykuł z prośbą o u” 
stosunkowanie się do ooruszo- 
nych zagadnień. Ostatnio (9. 
bm.) wpłynęła do redakcji — 
podpisana ntzez wiceorzewod- 
nicząceeo Zbigniewa Kmiecia- 
ka odpowiedź, wyjaśniająca 
stanowisko Prezydium: orzyta 
czarny ją poniżej w streszcze­
niu.

Przede wszystkim Prezydium 
stwierdza, iż nie miało ?,amia- 
ru koncentrowania całegc han 
dlu dziełami współczesnej S’tn 
ki przy Starym Rynku. Pro­
gram jednak modernizacji sie 
ci handlowej przy ul. Czerwo­
nej Armii przewiduje istotnie 
likwidację tamtejszego Salonu 
..Desy”, gdyż jego pomieszcze­
nia są zbyt szczupłe. Salon o- 

wanych w okręgach, z których 
pochodzą zabudowania. Obsłu 
gują autentyczni mieszkańcy 
tych regionów, ubrani w ludo 
we stroje. Rozbrzmiewa mu­
zyka. Nie chcę być posądzony 
o zbytnie hołdowanie tak przy 
ziemnym sprawom jak posila 
nie się, ale przyznaję, że prze 
siedziałem w tej wiosce kilka 
wieczorów, delektując się two 
rami wspaniałej rumuńskiej i 
węgierskiej kuchni,

Mamaia jest pierwszym ku­
rortem rumuńskiego wybrze­
ża. W hotelach i willach tej 
miejscowości jednorazowo mo­
że przebywać ponad 35 000 
wczasowiczów. I co najważniej 
sze, nigdzie nie widać tłoku. 
Restauracji i barów jest tyle, 
że o każdej porze dnia i nocy 
znaleźć można wolne stoliki i 
chociażby przy piwie, posłu­
chać muzyki. Restauracje sa 
równie piękne, równie zmyśl­
nie budowane jak hotele.

Największe jednak wraże­
nie zrobiły na mnie najnow­
sze inwestycje rumuńskiego 
Ministerstwa Turystyki, kuror 
ty: Neptun, Venus, Jupiter i 
Saturn. Każdy budowany w 
innym stylu, jeden od drugiego 
różny. Hotele o przemyśl­
nych kształtach wzbudzają po 
dziw dla projektantów.

Kurorty te mają obecnie po 
nad 40 000 miejsc w hotelach. 
Ale co rok przybywa ich tu­
taj dziesiątki tysięcy. A co naj 
ważniejsze — wcale nie widać, 
że jest to jeden wielki poligon 
budowlany. Po prostu, buduje 
się między sezonami. 1 to w 
Szalonym tempie. Oglądałem 
w Jupiterze najnowszy kom­
pleks hoteli nazwany „Aurora”. 
Składa się z dziesięciu jedno­
stek po 400 miejsc każda. Bu 
dowę rozpoczęto w ubiegłym 
roku — 1 lipca roku bieżące­
go zjechali już wczasowicze 
Wybudowano kilka restaura­
cji, bary, bazar, cztery baseny 
kąpielowe. Całość sorawia im­
ponujące wrażenie. W kształcie 
piramid. z wielkimi tarasami 
doskonale wkomuonowane w 
teren. Wnętrze funkcjonalne, 
ładne. Pokoie dwuosobowe, r 
łazienką. Wszystkie z wido­
kiem na morze. A do brzegu 
kilkanaście metrów.

JAN KORZENIEWSKI

trzyma w śródmieściu inny od 
powiedni lokal, a dopóki to nie 
nastąpi, pozostanie na dotych­
czasowym miejscu. Przedsię­
biorstwo „Desa” uzyska ponad 
to w rejonie staromiejskim od­
budowaną kamienicę przy ul 
Klasztornej.

Dzieła sztuki współczesnej 
sprzedaje również Salon „Ar- 
po” działający przy Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
Salon ten zostanie przeniesio­
ny do obszernych pomieszczeń 
przy narożniku Starego Rynku 
i ul. Rynkowej, zajmowanych 
obecnie przez sklep „Argedu” 
ze sprzętem elektrotechnicz­
nym.

Cc do placówek Domu 
Książki pismo z Prezydium in­
formuje, że budowa trasy Pół 
noc-Południe wymaga wybu­
rzenia domu koło Piekar, w 
którym mieści się księgarnia; 
będzie ona przeniesiona na ul. 
Ratajczaka 35. Księgarnia na­
tomiast z ul. Czerwonej Ar­
mii 37, zgodnie z programem 
modernizacji znajdzie pomie­
szczenie w nowo budowanym 
gmachu przy ul. Lampego. Da­
lej, w lokalu przy ul. Zamko­
wej, gdzie obecnie jest Przed 
siębiorstwo Wydawniczo-Han- 
dlowe Druków Akcydenso­
wych, Dom Książki uzyska 
pomieszczenia na księgarnie 
— antykwariat wydawnictw 
współczesnych, co Dozwoli an­
tykwariatowi przy zbiegu Sta 
rego Rynku i Swiętosławskiej 
zajmować się wyłącznie han­
dlem wydawnictwami stary­
mi. W rejonie Starego Rynku 
przewiduje się w uzgodnieniu 
z Domem Książki lokalizację 
ponadto jeszcze jednej księgar 
ni.

W zakończeniu swego pisma 
Prezydium RN zapewnia, że 
mimo „trudności lokalowych w 
realizacji programu moderni­
zacji i rekonstrukcji sieci han 
dlowej. ma stale na uwadze 
prawidłowy i racjona’nv roz­
wój sieci punktów sprzedaży 
detalicznej książek i dzieł sztu 
ki.” (z)

Piłkarska środa
bez niespodzianek

Kolejna rundę rozgrywek rozegrali wczoraj piłkarze II ligi. Nie 
zanotowaliśmy większych niespodzianek, jednak w obu grupach 
nastąpiły zmiany liderów.

W grupie północnej dotychczaso 
wy przodownik tabeli, piłkarze 
Widzewa, remisując na wyjeżdzie 
z Włókniarzem Białystok, ustąpili 
miejsca piłkarzom Arki, którzy 
zdobyli oba punkty w Świdniku. 
W grupie północnej na prowadze­
nie wyszedł zespół Uranii a na dru 
gą pozycje awansował Metal Klucz 
bork.

HUTNIK — WARTA 1:1 (0 :0)

Kolejny punkt zdobyli wczoraj 
piłkarze Warty, remisując w wy­
jazdowym meczu z zespołem Hut­
nika — Nowa Huta 1:1 (0:0). Pro­
wadzenie dla zespołu poznańskiego 
zdobył w 54 min. Janus, wyrów­
nanie dla gospodarzy uzyskał w 
75 min. Szewczyk.

Poznaniacy, którzy wystąpili w 
składzie: Kasprowicz. Żurawski 
(Nowak), Zawadzki, Joczys. Zawal. 
Łuczak, Janus, Rajewicz, Pucała 
(Przybylski). Krasowski i Kucz, 
sprawili swą postawa przyjemną 
niespodziankę swym sympatykom. 
W pierwszych minutach spotkania 
do huraganowych ataków ruszyli 
piłkarze Hutnika .okresami prze­
bywając cała jedenastka na poło­
wie przeciwników. W tym czasie 
dobrze spisywała sie defensywa, 
-zczególnie zdecydowanie interwe 
niujący Joczys. Mimo przewagi 
gospodarze stworzyli zaledwie jed­
ną groźną sytuacje, niewykorzy­
stana zresztą przez Stokłosa, któ­
ry główkując posłał piłkę tuż 
obok bramki. Sporadyczne kontr­
ataki poznaniaków stwarzały na­
tomiast duże zagrożenie pod bram 
ką Hutnika, m. in. w 20 minucie 
idealnej zdawałoby się sytuacji 
nie wykorzystał Krasowski, nie 
trafiając do pustej bramki.

Po przerwie strona atakującą 
był zespół Warty, zdobywając w 
pewnym okresie nawet dość znacz 
ną przewagę. Właśnie w tym cza­
sie Janus wykorzystał błąd defen­
sywy gospodarzy. zdobywając pro 
wadzenie dla swego zespołu. Wy­
równanie uzyskał Szewczyk w 75 
min. po rzucie rożnym.

W sumie spotkanie nie stało na 
najwyższym poziomie. Była to ty­
powa walka o punkty. Warciarze 
mogli nawet wywieźć oba punkty, 
nie wykorzystali bowiem kilku sy­
tuacji w ostatnich minutach me­
czu. Poznaniacy byli zespołem doj 
rzalszym. .bronili się umiejętnie, 
nie dopuszczając do stworzenia 
groźniejszych sytuacji pod własną 
bramką. Skuteczna gra podobała 
sic także miejscowej publiczności, 
oklaskami żegnającej ..zielonych’’.

W zespole poznańskim podobali 
się Kasprowicz w bramce. Joczys 
w obronie oraz Łuczak i Rajewicz. 
Wśród gospodarzy trudno kdgbkol 
wiek wyróżnić, (źb)

A oto pozostałe wyniki spotkań 
II ligi:

GRUPA PÓŁNOCNA

Stomil — Zawisza 0:1 
Włókniarz — Widzew 0:0 

Avia — Arka 1:2 
Lechia — Motor 1:1 

Łublinianka — Stoczniowiec 0:1 
Bałtyk — Gwardia, przeł. na 25. 8.

Hutnik — Warta 1:1 
Arkonia — Ursus 0:1

1. Arka
2. Widzew
3. Ursus
4. Stoczniowiec
5. Łechia
6. Bałtyk
7. Arkonia
8. Motor
9. Zawisza

10, Łublinianka
11. Gwardia
12. Włókniarz
13. Hutnik
14. Warta
15. Avia
16. Stomil

3 5
3 4
3 4
2 4
2 3
2 3
3 3
3 3
3 3
3 2
2 2
3 2
3 2
3 2
3 1
3 1

5—3 
4—1 
4—1 
2—0
4—1 
3—2
5—5 
4—4 
3—3

3—4 
4—7 
3—7 
2—4 
1—5

GRUPA POŁUDNIOWA

Jastrzębie — Stal Rzeszów 0:0 
Stal Stalowa Wola — BKS Bielsko 

1:0 
Garbarnia — Snarta 0:0 

Metal — Star 2:1 
Wisłoka — Piast 0:0 

Zastał — Katowice 0:1 
Urania — Tychy 1:0 

Górnik — AKS Niwka 1:2

1. Urania
2. Metal
3. GKS Tychy
4. BKS Bielsko
5. Piast

3 6
3 5
3 4
3 4
3 3

4—1
5—2

4—2
3—1

Tenisowe 
mistrzostwa okręgu
Trzydziestu zarodników z pięciu 

klubów (Olimpii. AZS-u. Polanexu 
Gniezno. Sparty Szamotuły i Pros­
ny Kalisz), uczestniczyło w zakoń­
czonych wczoraj najkortach AZS-u. 
tenisowych mistrzostwach okręgu 
w kategorii seniorów.

Autorami sporej niespodzianki 
stali sie młodzi tenisiści Olimpii: 
Gelner — Gołaski. zwyciężając w 
pinale swych klubowych kolegów 
Adamczaka — Płotkowiaka 4:6. 
6:4 i 6:4. Gelner 1 Gołaski w pół­
finale wyeliminowali reprezentan­
tów AZS-u Mielcarka — Plewiń­
skiego 6:0, 9:7. W drugim półfinale 
Adamczak — Płotkowiak (Olimpia) 
zwyciężyli parę Ogarzyński — Gu­
mowski (AZS) 6:2, 7:5.

Tytuły w singlu zdobyli: Plotko 
wiak (Olimpia), który pokonał Ple 
wińskiego (AZS) 6:2. 6:3. w snot- 
kaniu o 3 i 4 mieisce Adamczak 
Olimnia), zwyciężył Ogarzyńskie 
go (AZS) 6:2. 6:4.

Swoja droga, dziwi nas trochę 
absencja tenisistów Warty. Czyż- i 
by naprawdę nie miał kto grać?

(zb) |

KLASA OKRĘGOWA

6. Snarta 3 4 3—1
7. Stal Stalowa Wola 3 4 4—3
8. Katowice 3 4 3—2
9. Stal Rzeszów 3 3 4—3

10. AKS Niwka 3 3 4—4
11. Star 3 2 4—5
12. Jastrzębie 3 2 1—3
13. Ga-barnia 3 1 0—4
14. Wisłoka 3 1 0—5
15. Zastał 3 1 1—7
16. Górnik 3 0 2—6

Dość rzadki przypadek strzelenia 
aż pięciu bramek zanotowaliśmy 
na boiskach klasy okręgowej. Zdo 
byli je piłkarze Obry Kościan, wy­
grywając w wyjazdowym meczu z 
Przemysławem. Dwukrotnie obroń 
cy umieścili piłkę we własnej bram 
ce. a trzy gole zaaplikowali prze­
ciwnikom.

Włókniarz — Calisia 2:1 
Zagłębię — Ostrovia 0:0 
Polonia P-ń — Tur 1:0 

Warta II — Olimpia 0:0 
Stella — Grunwald 1:1 
Snarta — Błękitni 4:0 

Polonia Leszno — Noteć 2:0 
Kania — MZKS Rawicz 0:0 
Przemysław — Obra 2:3 
Prosną — Lech n 1:0

1. Snarta 5 8 8—2
2. Włókniarz 5 8 8—3
3. Polonia P-ń 5 8 7—2
4. Olimn’a 5 7 8—3
5. Ostrovia 5 6 9- ■ 4
6. Obra 5 6 7—4
7. Warta II 5 6 7—7
8. MZKS Rawicz 5 6 6—6
s. Grunwald 5 6 5—5

10. Prosną 5 6 5—5
11. Polonia L. 5 8—7
12. Kania 5 5 6—6
13. Zagłębie 5 5 4—5
14. Calisia 5 4 8—9
15. Przemysław 5 2 6—10
16. Noteć Czarnków 4 2 2—6
17. Błękitni 4 2 5—10
18. Tur Turek 5 2 3—9
19. T ech II 3 1 0—2
20. Stella 5 1 4—11

Złoty medal 
Janusia Kierzkowskiego

Wspaniałym sukcesem reprezen­
tanta Polski — Janusza Kierzków- 
skiedo rozpoczęły sie . kolarskie 
mistrzostwa świata w San Sebas­
tian w Hiszpanii. W wyścigu na 
1000 m Polak Janusz Kleczkowski 
zdobył złoty medal, uzyskując 
czas 1.07,51.

Janusz Kierzkowski zdecydowa­
nie górował nad- konk-urent-amn- 
Zdobywca srebrnego medalu i 
mistrz świata z 1370 r. — Edward 
Rapp uźyskał czas 1.08.08. Brązo­
wym medalista został młody ko­
larz holenderski Hermann Pon- 
steen — 1.08,33. Warto przypom­
nieć. że na igrzyskach olimpijskich 
w Monachium Kierzkowski zajął 
w tej konkurencji 5 mieisce.

Sprawozdawca sportowy agencji 
AFP tak komentuje zwycięstwo 
polskiego kolarza Janusza Kierz- 
kowskiego: „Mocne zbudowany, 
silny Polak, pokonał wszystkich 
konkurentów, zdobywając pierw­
szy z 11 mistrzowskich tytułów w 
San Sebastian”.

Kierzkowski ma za sobą długa i 
piękna karierę — 15 tytułów mi­
strza kraju. Na igrzyskach olim­
pijskich w Meksvku w 1968 r. zdo­
był brązowy medal. Na mistrzo­
stwach świata w 1969 r. w Brnie 
został sklasyfikowany jakc drugi, 
a w dwa lata później w Varese — 
czwarte miejsce. Sadzone już. że 
gwiazda polskiego kolarza gaśnie. 
Tymczasem udowodnił, że iest naj 
lepszy. Wyprzedził obrońcę tytułu 
mistrzowskiego — Ranpa (ZSRR) o 
0.57 sek. i młodego Holendra Pon 
steena o 0,82 sek. (o-b)

Dziesiąty medal
Polaków na Uniwersjadzie
W ósmym dniu moskiewskiej 

Uniwersjady ekipa polska zdoby­
ła dziesia\ty medal. ..Brąz” wvwał- 
czyły polskie flnrecistki: Halina 
Balon. Ludmiła Bortnowska. Ka­
milla Składanowska. Barbara Wy- 
soczyńska i Delfina Olek. Nasze 
dziewczęta zmobilizowały sie i po 
starały o cenne zwycięstwo nad 
Węgierkami 9:1 w meczu : trzecie 
miejsce.

Nie nowiodłe sie. niestety na­
szym zespołom w grach. Siatka­
rze wystartowali niepomyślnie do 
walki o medale w finałowej gru­
pie. Przegrali oni z dysponującą 
żelazna kondycja szóstka Korei Po 
łudniowei 1:3 (13:15, 15:11, 10:15, 
5:15). (o-b)

Szachy

Zwyciężyli
Schmidt i Dworecki

Zwycięzcami tegorocznego 
Międzynarodowego Turnieju Sza­
chowego w Polan:cv-Zdroiu zosta 
li Schmidt (Polska) i Dworecki 
(ZSRR). Obaj ci zawodnicy za­
kończyli turniej bez porażki zdo­
bywając po 8.5 nkt.. z tym. że Po 
lak ma na swvm koncie wiecej 
‘zw. punktów dodatkowych.

W bieżącym roku uczestniczyło 
w turnieju polanjekim 7 szachis­
tów polskich i siedmiu zagranicz­
nych. W nieoficjalnej punktacji 
meczu Polska — ..Reszta Świata” 
padł remis 24,5:24,5. (o-b)



.KOZIOŁKI”

to przyjemna rozrywka. 
Wysoka wygrana

1 co miesiąc samochód.

' M66-K1

ZAKŁADY ROWEROWE 
„FREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ 
DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW 

do nauki zawodu
w następujących specjalnościach:

TOKARZ - FREZER - ŚLUSARZ.

Nauka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie oraz inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 20 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-00).

5965-K1

Praca e Nauka
Murarza przyuczonego — 
może być rencista lub e- 
n.eryt do lekkich prac 
murarskich przyjmę. Pra­
ca stała około 1 roku. O- 
ferty Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42O5g.

Potrzebna opiekunka do- 
8-miesięcznego dziecka. 
Osobny pokój we willi. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Miodowa 28. 4141 g
Przyjmę uczniów — warsz 
tat samochodowy. Poznań, 
Mogileńska 23. 4694g

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka 
na 5 godz. dziennie. Sza­
motulska 65 m. 26. 1855g

Gosposię dobrze gotującą 
dla 2 osób, oddzielny po­
kój, bardzo dobre warun­
ki, przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4192g.

Przyjmę ucznia tapicer- 
skiego. Jaroski, Mostowa 
37. 1894g

Kupna Sprzedaż
Sprzedam wilczurę 7-mie 
sięczną. Tomkowiak, Wol 
sztyn, Działkowa 14. 727p
Kupię dafnie suszone; Tel. 
423-59 — dzwonić godz. 
15.30—17.30. 3232g

Sprzedam pianino marki 
„Seiler”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4193g.
Sprzedam motocykl WSK 
125. Tel .67-50-56 od 16.

3625g

Sprzedam Junaka. Po­
znań, ul. Fabryczna 9 m. 
16 , 3722g
Sprzedam Verolex, oglą­
dać: parking, ul. Niesta- 
chowska przy Szydłow­
skiej. 3727g

Sprzedam motocykl z koj­
cem M-72. Grunwaldzka 
83 A m. 1, po godz 16. 

3733g

Sprzedam motocykl mar­
ki I Ż350, w dobrym sta­
nie. Ryszard Frankowski, 
Strzelecka 32 m. 12. 3747g

Panienka do kiosku owo­
cowego, potrzebna. Waru­
nek: uczciwość. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3820g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza1 Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1779g

• Samochody
Sprzedam Mikrusa, sian 
dobry z częściami zapaso­
wymi. Ostrowska 37, gal­
wanizernią, pó godz. 17.
Sprzedam Syrenę 104, stan 
bardzo dobry. Szpitalna 6 
m. 16. 3701g

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu

KUPI DOM
o powierzchni użytkowej od 150 m2, 

może być w stanie niewykończonym. 
Oferty prosimy zgłaszać na telefon 565-85 lub 
RSW „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 3&51g

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 7 września 1973 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na samo­
chody marki:
— „Warszawa” typ 204, cena wywoł. 30.000 zł
— „Warszawa” typ 204, cena wywoł. 30.000 zł
— „Wołga” typ M-21, cena wywoł. 55.000 zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rze­
mieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego nr 
108/112.

Samochody oglądać można dwa dni przed 
przetargiem, w godzinach od 10—14 w garażach 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Poznań, ul. 
Marii Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu, 6192-K1

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch” — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych budynku ad­
ministracyjnego i budynków gospodarczych 
w Poznaniu, przy ulicy Grunwaldzkiej 19. 

Termin wykonania robót ustala się do dnia 
15 października 1973 r.

Ślepy kosztorys do wglądu w Dziale Admini­
stracji (codziennie od godz. 8—14) w Poznaniu, 
przy ulicy Grunwaldzkiej 19, pokój 22.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, opraco­
wane zgodnie z warunkami podanymi w rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów ż dnia 20. III. 1969 r. 
(Dz. U. nr 9, 1969 r.) — należy składać w po­
koju nr 22 pod w. wym. adresem, w terminie 
do dnia 6 września 1973 r., godz. 15.

Komisyjne otwarcie kopert i ogłoszenie prze­
targu nastąpi w dniu 7 września 1973 r. o go­
dzinie 12 pod podanym adresem, w pokoju nr 22.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. .

6209-K1

„DZIŚ PO ZAKUPY-JUTRO DO SZKOŁY”!

POD TAKIM HASŁEM PROWADZONA JEST W SKLEPACH 

PSS SPRZEDAŻ

Ubiorów szkolnych
Oto adresy sklepów zaopatrzonych

W FARTUSZKT SZKOLNE, BLUZECZKI DZIEWCZĘCE — BIAŁE, SPÓDNICZKI

GRANATOWE oraz WDZIANKA SZKOLNE DLA CHŁOPCÓW :

♦ ul. Garbary 54 »
♦ ul. Dzierżyńskiego 85
♦ ul. Głogowska 18
♦ ul. Dzierżyńskiego 132
♦ oraz Spółdzielczy Dom Handlowy

Bony na Fiata kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3638g.

Warszawę Combi — sprze­
dam. Poznań, Garbary 39 
m. 9.3675g

• Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju umeblowa 
nego. Tel. 469-07 . 4216g

Kraków — zamienię spół­
dzielcze mieszkanie typu 
M-2 (30 m!, jasna kuch­
nia, balkon, II piętro) na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3651g.

Młode małżeństwo, asys­
tenci wyższych uczelni, 
członkowie spółdzielni wy 
najmą niekrępujący po­
kój, c. o., łazienka, dobra 
komunikacja lub zaopie­
kują się mieszkaniem oso 
by wyjeżdżającej za grani 
cę na okres do 2 lat. Gwa 
rancja wyprowadzenia się. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3640g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią, 42 m2, dzielnica Stare 
Miasto, na podobne o 
mniejszym metrażu, do I 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 3632g.

Uczennica liceum poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4451g.

e Nieruchomości
Sprzedam tanio lub wy­
dzierżawię 1 ha dobrej 
ziemi — granica Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31i58g.

Piekary Śląskie, 2 po-koje, 
c. o., wszelkie wygody — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
234 3g.

Pracujący, kulturalny po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego od września. Wia­
domość: telefon 41-19-42, 
godz. 8—15.30. 4209g

Młodszych uczniów zakwa 
teruję. Mostowa 14 m. 8.

2526g
Lokal przemysłowy 240 m2, 
c. o.. 5 km od Poznania — 
wynajmę. Tel. 532-50.
________________________4327g
Poszukuję pokoju, naj­
chętniej z garażem, ewen 
tualnie z miejscem na 
garaż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3660g.

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam pokój w sutere 
nie, wyłączone, w cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3627g.

Mieszkanie M-3 super kom 
fort z telefonem, Wroc­
ław. zamienię na Poznań. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3561g.

Małżeństwo z 1 dzieckiem 
(4,5 lat) poszukuje pokoju 
z kuchnią na okres 1 ro­
ku. Najchętniej w dzielni­
cy Wilda, Dębieć, Swier- 
czewo. Dobrze zapłacą. 
Płatne z góry. Wiadomość 
ul. Konarowa 6 m. 1 (Dę­
biec). 3645g

Willę pełnokomfortową, 
uroczo położoną — blisko 
tramwaju, natychmiast 
wolną, sprzedam. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3979g.

Spiesznie kupię willę lub 
dom komfortowy z ogro­
dem w Poznaniu, cały 
wolny, do 606.000 zł. Ofer­
ty z opisem — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4378g.

Sprzedam dom jednopię­
trowy. Agara Dębicka, No 
we Drezdenko, ul. Długa 
nr 3. 726p
Sprzedam działkę budow­
laną w Kórniku przy uli­
cy Głównej, blisko las. 
woda, komunikacja. Wia­
domość — 63-400 Ostrów 
Wlkp., ul. Kasprowicza 24, 
Antoni Waligóra. 730p

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 0,5 ha ziemi, przy 
głównej trasie. Humski — 
Katarzynki nr 7, pow; Ko 
ścian, poczta- Racot, wejr 
poznańskie. 736p
Gospodarstwo 12 ha, wo­
da, światło, gmina Ducz- 
niki, z powodu starości ta 
nio sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3996g. ,

Kilkanaście willi wolno­
stojących, dużo domów 
komfortowych i innych 
obiektów sprzedam po ce­
nach zniżonych. Zgłosze­
nia: Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 4400g

Dnia 18 sierpnia 1973 r. zmarł

WACŁAW RYSZKOWSKI 
mistrz kaletniczy, 

długoletni członek Spółdzielni, 
były członek Rady oraz Zarządu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu „Zgoda” w Poznaniu

4491g

Dnia 20 sierpnia 1973 r. zmarła 

WANDA PRZYSIECKA 
lek. dent.

zasłużony, długoletni pracownik 
Służby Zdrowia.

Z żalem żegnamy prawego człowieka 
i serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:
współpracownicy — Kierownictwo — POP 

• i Rada Zakładowa
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 

i Opieki Społecznej Poznań - Nowe Miasto 
4497g

Dnia 21 sierpnia 1973 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

RYSZARD ZBIERSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego ucznia 

i życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia 

1973 r. o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. 
Piątkowskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
koleżanki i koledzy

IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu

♦ ul. Czerwonej Armii 57

♦ Osiedle Wielk. Października 
(Winogrady)

ALFA, ul. Czerwonej Armii 40

CO

w

Sprzedam okazyjnie dział 
kę ogrodniczą — 1,24 ha, 
częściowo zadrzewioną; 
szklarnia — 183 mJ; do­
mek — pokój z kuchnią. 
Poznań - Psarskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4254g.
4 ha dobrej ziemi, blisko 
Szamotuł sprzedam. Po­
znań 67-58-50. 2879g
Kupię domek jednorodzin 
ny, Oferty Sankowski — 
66-400 Gorzów, Kosynie­
rów Gdyńskich 81 m. 3.

731p

Sprzedam domek z dużym 
ogrodem, blisko las, je­
zioro, 20 kna od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3744g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 1250 m!, dwufronto- 
.wą w Puszczykówku, o- 
parkanioną, zadrzewioną, 
z prawem zabudowy, do­
godna komunikacja. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3717g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3684g.

Zguby 0 Różne

Zgubiono prawo jazdy ka 
tegorii ABCDE wydane 
przez Wydział Komunika­
cji w Ostrzeszowie na na­
zwisko Ryszard Nowicki, 
Kaliszkowice k. Kalisza.

39O5g
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla nr PF 
59-51, wystawiony przez 
PPRN Wydział Komunika 
cji w Nowym Tomyślu na 
nazwisko Kazimierz Osses 
— Bolewice, pow. Nowy
Tomyśl.' 740g
Zaginął piesek mały, czar 
ny, jamnikowaty, długo­
włosy. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4163g.
Skradziono książeczkę wa 
lutową nr AB C478U4 z 
dnia 13. 1. 73 r. na nazwi­
sko Krystyna Szmeja.

403&g

Stacja Pogotowia Ratun­
kowego m. Poznania — 
unieważnia skradziony 
druk zaświadczeń o cza­
sowej niezdolności do 
pracy — Mz/L4a Seria CN 
nr 054549. 6028-K1
Dnia 12 sierpnia zostawi­
łem w taksówce Warsza­
wa torbę turystyczną w 
kratkę koloru zielonego. 
Zawartość: książki tech­
niczne, rzeczy osobiste. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-26-37. 4087g

Świadków zderzenia Syre 
ny z Gazikiem w dniu 22. 
6. 73 r. o godz. 19 na skrzy 
żowaniu Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego proszę o 
skontaktowanie się z posz 
kodowanym. Poznań, Zie­
lona 2 m. 24. 4137g

Orwochrom barwne, ma­
łoobrazkowe filmy, pozy­
tywowe ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec 
ki, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 36, narożnik Czerwo- 
ne-j Armii, -teł.* 599-21— - -

19 bm. ok. godz. 19.30 zgu 
biono w okolicy Rynku 
Jeżyckiego pamiątkową 
bransoletę. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. 
Dwornicka, tel. 540-92.

'4314g
Przybłąkał się piesek pe­
kińczyk. Poznań, Wre ;ław 
ska 21 m. 6a. 44;16g

Zaginął pies myśliwski 
wyżeł szorstkowłosy (su­
ka) w okolicy Junikowa, 
w dniu 16. VIII. 1973 r. 
Uczciwego znalazcę prosi 
Się o powiadomienie — 
Grunwaldzka 330, telefon 
67-37-81 za wynagrodze­
niem. 4331g

Skradziono prawo jazdy 
nr 1178/71 seria B 516'55, 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji PPRN Nowy 
Tomyśl na nazwisko Jan 
Poprawa oraz dowód re­
jestracyjny samochodu 
Nysa, nr rej. PF 63-32, na­
leżący do ZPO Zbąszyń i 
kartę drogową nr 92/A-80 
z dnia 5. 8. 73. 742p
Piesek czarny, niski, krę­
py zaginął, znalazcę ■wy­
nagrodzę. Łęczycka Ib.

4063g

Wypożyczalnia, Długa 9 — 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu. 557g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

1597g
Zlecę wykonanie parka­
nu ozdobnego. Zgłoszenia: 
tel. 633-93, w godz. 12—14.

4380g

W dniu 20 sierpnia 1973 r. zmarła

WALENTYNA DERPIŃSKA
były długoletni pracownik Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto
oraz pracownicy i Rada Zakładowa

6203-K1

W dniu 21 sierpnia 1973 r. zmarł nagle

STANISŁAW SZYKOWNY 
nauczycięl Zespołu Szkół Technicznych 

MFC w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
zasłużonego wychowawcę, kolegę i współ­
pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Pedagogiczna, POP, Ognisko ZNP 
młodzież, pracownicy szkoły i warsztatów 

oraz Komitet Rodzicielski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
24 sierpnia 1973 r. o godz. 11.55 na Juni­
kowie. 6157-K1

W dniu 20 sierpnia 1973 r. w następstwie 
tragicznego wypadku zmarł

JERZY BUCHNEJZER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

24 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikow- 
skim.

W ciężkiej żałobie pogrążone 

żona z synem i rodzina

Poznań, Gorczyczewskiego 3. 4445g

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 17. VIII. 1973 r.

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
SKUP KWIATÓW

I ul. Rocha 9 — NA UL. SZKOLNĄ 

wejście z ul. Jaskółczej nr tel. 505-89. 

oraz zawiadamiamy, że 

Kiosk Kwiatowy nr 32 

przy ul. Krzywoustego

Prowadzi sprzedaż 
WIĄZANEK ŚLUBNYCH I WiEfiCÓW 
nz zamówienie telefoniczne pod nr 717-1#.

6100-K1

______Pracownicy poszukiwani________
Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 września 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
—- wagowych,
— procentnistrzów,
— kontystki,
— pracowników fizycznych,
mężczyzn oraz kobiety powyżej 18 laL

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkan:ach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienie w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować poa podanym adresem.
_______ _______________  1992-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — przyj- 
mic zaraz do pracy

ROBOTNIKÓW do produkcji i prac pomoc­
niczych, jak: mechaniczne paczkowanie 
smalcu, paczkowanie mięsa mielonego, plas- 
terkowanie i pakowanie wędlin oraz reczne 
czyszczenie puszek i etykietowanie konserw. 

Miejsce pracy do uzgodnienia: ul. Garbary, 
u1 Wilkońskich, ul. Skalna.

Niezależnie od powyższego Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo przyjmie do pracy —

KOBIETY na niepełny wymiar czasu pracy.
Dla tej grupy pracowników zostanie ustalony 

dogodny czas rozpoczynania i kończenia pracy.
Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 

i Szkolenia Zawodowego. 6030-KJ.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu — zatrudni zaraz:

— konserwatora dźwigów osobowych,
— malarza. \
Wynagrodzenie — w zależności ed posiada- 

nych,kwalifikacją
Wszelkich informacji udziela Oddział Gospo­

darczy PWRN — al. StaHngradzka 16/18, pokój 
nr 022 lub 023, tel. 597-16 lub 91-64-10. 6055-K1

S.ip.

ZENON BIAŁASIK
zmarł dnia 21 sierpnia 1973 r., przeżywszy 
lat 61, opatrzony Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, mój najdroższy mąż. nasz 
najukochańszy i najtroskliwszy tatulek. 
brat, teść, dziadek, stryjek, wujek i szwa­
gier.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
24 sierpnia 1973 r. o godz. 13.40 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuczki 

i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 21 m. 3.
4458g

o. W dniu 21 sierpnia 1973 roku zmarł 
• śmiercią tragiczną w 16 -oku życia, 
nasz ukochany synek i brat, śp.

RYSIO ZBIERSKI
uczeń 11 klasy

IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu winiąrskim przy 
: Piątkowskiej.

W smutku pogrążeni 
rodzice i siostra

Poznań-Piątkowo, ul. Obornicka 341.
4408g

x W dniu 20 sierpnia 1973 r. zmarł, opa- 
* trzony Sakramentami św., nasz drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 87, śp.

ANTONI GŁUSZEK
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy WP, 
odznaczony brązowym, srebrnym i złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Poznań. Promienista-104 m. 6. 4452g



Sierpień 
23 

Czwartek

Apolinarego, 
Filipa

Słońce: 4.36—18.481 Stare Miasto bez ruder i szop W nocnym oświetleniu

t TEATRY j
OPERA — g. 19 „Halka”.

I KIN* 1
KDF MUZA — g. 9.30. 12.30 „Tyl­

ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Śledztwo skończone pro­
szę zapomnieć” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Abel twój brat” (poi. 11 1.), g. 
17.30 „Świadek koronny” (wł. 18 1.). 
rOD GWIAZDAMI — g. 19.30 „Bar- 
barella” (fr.).

APOLLO — g 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wl.-fr.-NRF 18 1.),

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Zni­
kający punkt” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Godzilla 
contra Hedora” (jap. 14 1.), g. 19.30 
„Odstrzał” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30. 17.30 „Dzie­
wica dla księcia” (wł. 18 1.), g. 
19.30 „Słodka charity” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Spalony las” 
(rum. 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi. 11 1.), g. 18, 
20 „Na wvlot” (poi, 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Ostatni termin” (USA 16 1.).

OLIMPIA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Kot 
i mysz” (NRF 16 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30 „Zbereź- 
nik” (ang. 14 1.), g. 20 „Pojedynek 
na wietrze” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Rancho Texas” (poi. 16 
1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Śmierć 
na zakręcie” (NRD 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 16, 18, 20 „Niebieskie jak Morze 
Czarne” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo).— 
g. 16.45, 18.45 „Porachunki” (ang. 18 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15,30, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Posag 
księżnicz.ki Ralu” (rum. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Polo­
nez Ogińskiego” (radź. 11 1.), g. 17, 
19.15 „Tydzień szaleńców” (rum. 16 
10.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

" pygURY j
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-C0-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka ,78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

£ RADIO |

PROGRAM I: 7.40 Studio Nowo­
ści; 8.65 U przyjaciół; 8.1# Mel. 7 
sjołic; 8.35 Bydgoski konc. roz­
rywkowy; 9.05 Gitariada; 9.3# Do 
Rumunii przez Czechosłowację. Wę 
gry i Jugosławię towarzyszyć nam 
będą tańce i pieśni ludowe: 19.08 
Przeboje Bukaresztu; 10.45 I.ato z 
Radiem; 12 20 Rzeszów na muzycz­
nej antenie: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Rzeszów na muz. antenie; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13.35 Rzeszów na muzycznej ante­
nie; 14 Ze świata nauki i techniki; 
14.65 Muz. wizyty — Paryż: 14.3# 
Sport to zdrowie; 14.35 Muz. 'wizy­
ty — Rzym; 15.05 Muz. wizyty — 
Londyn; 15.30 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania; 15.35 Przeboje dla 
wczasowiczów; 16.10 Estrada przy­
jaźni; 16.30 Radiowy Poradnik Ję­
zykowy — prof. W. Doroszewskie­
go; 16.38 Płyty z różnych stron — 
Polska; 17 Studio Młodych; Radio- 
kurier; 17.15 XIII Miedzynar. Fe­
stiwal Piosenki Sopot 73: 18 Rytm, 
rynek, reklama; 18.15 XIII Między­
narodowy Festiwal Piosenki — So­
pot 73: 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Z albumu kolekcjonera muzyki; 
20.15 Gwiazdy rumuńskiej estrady; 
21 Miniatury rozrywk.; 21.25 Aktual 
ności kulturalne: 21.30 Rytm, ta­
niec i piosenka: 22.05 Poznajemy 
Style jazzowe — Sławy Nowego Or 
leanu: 22.25 Co słychać w świecie;, 
22.30 Rytm taniec i piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Rytm, taniec i piosenka; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocnv z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. ». », 10, 
12.05, 15, 16, 20. 22. 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Zwykli i niezwykli” 
— and. Red. Społ.: 8.55 Muz. spod 
strzechy”; 9 Przerwa konserwacyj 
na nadajnika 407 m; 15 Radioferie 
w kręgu przyjaciół; 15.40 Artur Ma 
lawski: Wariacje na orkiestrę sym 
foniczna; 16 „Czas i ludzie”: 17.25 
Audycia ekonomiczna w oprać. K. 
Pierzchlewicza: 17.40 Felieton ak­
tualny F. Fornałczvka: 17.50 Ra-; 
dioexpress; 18.05 „Stare i nowe”/ 
koncert; 18.40 Widnokrąg — Ency­
klopedia Wiedzy o Pracy; 19 Stu­
dio Młodych: „Niecierpliwi”; 19.15 
Jeżyk niemiecki: 19.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny z Poznania: 21.50 
Wiadomości sportowe; 21.55 Portre 
ty wielkich wykonawców: 22.30 
Teatr Poezji — Emil Zegadłowicz 
^.Powsinogi beskidzkie”: 23 Radio­
wa agencja muzyczna: 23.40 Z mu­
zyki dawnej — w programie ma­
drygały Claudio Monteverdi’ego.
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Od kilku lat na Starym Mieście prowadzi się prace porząd 
kowe na zapleczach domów. Rozpoczęto je od zagospodaro­
wania podwórzy w ośrodku staromiejskim. W tym celu 
opracowano dla 42 wnętrz blokowych (obejmują one i>o kil-
ka lub więcej domów) plany

Wyburza się więc stare, 
brzydkie parkany, i mury, któ­
re oddzielają jedno podwórze 
od drugiego, likwiduje szopy i 
budy. Do tej pory uporządko­
wano 8 takich wnętrz m. in.

WIÓREM

porządkowania.
rządkuje się zaplecza domów 
przy ul. Młodej Gwardii 5 a w 
najbliższym okresie przystąpi 
się do prac na podwórzu przy 
ul. Garbary 31. W przyszłym 
roku ma być uporządkowa­
nych 5 wnętrz blokowych.

Można by osiągać szybciej 
pożądane rezultaty, gdyby nie 
opór tych, którzy wszelkimi
sposobami bronią się prz.ee) 
zebraniem starych szop i 
d y n k ó w g os po d ar c z y c h. 
przypadku, kiedy -znajdują

bu- 
W 

się

pą. stojącą na małym,
nytn podwórzu przy 
rnańskiego 9.

Inny przykład. Na

ul.
cias-

dużym
podwórzu w domu przy ul. 
Garbary 31 nielegalnie powsta 
ło kilka garaży. Do ich właści 
cieli skierowano nakazy rozbió 
rek, ale różnymi sposobami 
bronią się oni przed wykona 
niem polecenia. Na tym zresz­
tą podwórzu, lecz w innym 
miejscu, ma być wybudowany 
zespół garażowy. Wobec opo-
rów właścicieli, znów 
się zagospodarowanie

opóźni 
z a ple-

Nie minęło 
le czasu od

wie 
oł-

przy ulicach: 
oławskiej 11, 
Zamkowej 5.

Pieczę nad

Koziej 20 Wro- 
Ślusarskiej 16 i

przebiegiem tych
prac sprawował Komitet Po­
rządkowania Ośrodka Staro­
miejskiego, przy wydatnej po 
mocy Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska Prezydium DRN Sta­
re Miasto.

Władze Starego Miasta dążą 
do uporządkowania także pod 
wórzy w śródmieściu. Do współ 
pracy włączył się DZBM, ko­
mitety blokowe i administra­
torzy posesji. Wspólne działa­
nie przynosi efekty. Na dużym 
podwórzu przy ul. Chudoby 3 
i 4 DZBM przystąpił do likwi 
dacji obskurnych garaży. W za

one w administracji Dzielnico 
wego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych, likwidacja do­
chodzi prędzej do skutku. 
Znacznie oporniej przebiega 
wtedy, kiedy są one „pod opie 
ką” prywatnych a danin h»tr amo­
rów. Niezrozumiałe jest to tym 
bardziej, że niektóre z szop 
bud, baraczków itp. latami sto 
ją puste.

W tym roku np. — jak poin 
formował kierownik Wydziału 
Gospodarki Przestrzennej i 
Ochrony Środowiska na Sta­
rym Mieście — mgr inż arch. 
Wiesław Wilk — wydano 26 
nakazów rozbiórki brzydkich, 
często bardzo zAwastowanych 
szop i ruder. Do tej pory na­
kazy zrealizowano tylko w 
4 przypadkach, m. in. DZBM 
Stare Miasto rozebrał 3 szopy 
stojące przy ul. 27 Grudnia (na 
rożnik ul. Ratajczaka). Pozosta

cza mimo że Komitet Bloko­
wy obiecał pomóc społecznie 
przy pracach porządkowych.

(a)

Na gorącym uczynku
19 llpca patrol Jeżyckiej MO na­

potka! wychodzącego z ogrodu w 
rejonie ulic Dąbrowskiego i Pilo­
tów mężczyznę, który — nie wie­
dząc, iż jest obserwowany — zbli­
ży! się do stojącego opodal samo­
chodu i zaczai się doń włamywać. 
W chwilę później —‘ całkowicie 
zaskoczony — znalazł się już pod 
odpowiednia... opieką.

Zatrzymanym okazał się 31-letni 
Tomasz G. z Katowic. Udowodnio­
no mu dokonanie czterech włamań 
do samochodów w Poznaniu oraz 
zabór mienia o łącznej wartości 
ponad 5 808 z!. Tomasz G.; został 
tymczasowo aresztowany. Śledztwo 
w loku, (res)

warcia nowoczes 
nego ciągu han 
dlowego przy ul. 
Czerwonej Ar­
mii, a już przy­
zwyczailiśmy się 
do odmiennego 
niż dawniej wy 
glądu tej ulicy. 
Jej — mówiąc ję 
zykiem plasty­
ków — wystrój 
jest ciekawy i na 
daje arterii bar­
dziej wielko­
miejski charak­
ter. Jest to wido 
czne szczegól­
nie w porze no 
cnej, dzięki in­
teresująco roz­
wiązanemu oś­
wietleniu i barw 
nym akcentom 
nowych reklam.

mian powstanie tu zespół gara łe stoją nadal, bowiem ich wła
żowy, który zasłoni pergola z 
roślinnością. Wyznaczono tu 
też specjalne miejsca na po­
jemniki do śmieci, trzepak 
oraz do zabaw dla dzieci i wy 
poczynku ludzi starszych, a 
także na zieleń i kwiaty. Po-

ściciele wnieśli odwołania. 
Właśnie to decyduje, że od wy 
dania nakazu do rozebrania
jakiejś szopy upływa
czaj 
trudno

sporo czasu.
zazwy- 

Niekiedy
ustalić właściciela da

nej budy. Tak było np. z szo-

Wędrując po Poznaniu

W Pałacu Górków
r. łociste zwierzęta mają do przodu wysunięte głowy. De- 
Li likatne, niby motyle skrzydła uszy, zdają się wychwy­

tywać każdy szmer. Na powierzchni tych głów — skrzy 
dlaci ludzie mocują się z bykami. Rogi złocistych zwierząt 
ostre, odrzucone do tyłu. Tam, gdzie powinien zaczynać się 
tors zwierzęcia — otwory, czekające na napełnienie wmem. 

Para wołków miedzianych. Oczka paciorkowate, rogi roz­
rzucone szeroko. Ze śladem jarzma na szyi. Po pracy.

Muzeum Archeologiczne w Poznaniu. Szczerozłoty skarb 
starożytnych Traków z IV wieku p.n.e. i prawie z tego same­
go okresu czasu wołki, odnalezione w Bytyniu powiat Szamo 
tuty. To chyba przypadek, że obydwa te skarby znalazły się 
niedaleko siebie. Przechodzę od jednego do drugiego i równy 
czuję szacunek, równy — lęk. Tyle tylko zostało, tak dużo 
zostało. Po tamtych ludziach, którzy żyli, odczuwali, myśleli.

Pałac Górków. Dziwny, renesansowy pałac, wtłoczony mię­
dzy kamienice. Dziedziniec. To było podwórko kamienicy, na 
jaką pałac został w XIX wieku zamieniony. Teraz tu — ar­
kadowy krużganek z kolumnami. Dotykam jednej z nich. Do 
czasu odbudowy pałacu ona właśnie była częściowo widocz­
na, pozostałe zakrywał mur. Po ich niespodziewanym odsło­
nięciu — ten renesansowy dziedziniec...

Ulica Klasztorna — wspaniały, jeden z najpiękniejszych w 
Polsce, renesansowy portal pałacu. Znak czasu na nim — 
1548. W 1945 „został poważnie uszkodzony przez walące się 
mury. Rozbiciu uległa jego lewa strona” (z monografii pa­
łacu). Patrzę teraz na groteskowe motywy roślinne, na maski, 
pyzate główki, rozety, girlandy. Jak w 1548, są — znowu.

Zlepione z wykopanych z ziemi ułamkóio naczynie średnio 
wieczne. Oczyszczony z rdzy żelazny grot włóczni rzymskiej 
w formie liścia wierzbowego. Popielnica twarzowa, kobieca, 
z rytymi wyobrażeniami napierśników — Jabłkowo powiat 
Wągrowiec, kultura pomorska 650 — 125 p.n.e.

Przychodzę przed Pałac Górków późnym wieczorem. Wyso 
kie okna mrocznieją w górze. Ulica Klasztorna. Portal. Przez 
kraty wejścia chcę dojrzeć kolumny. Ulica pusta, bezludna o 
tej porze.

Tam w pałacu patrzą przed siebie uważnie złociste 
zwierzęta i wołki miedziane. Tyle lat patrzą.

BRAN

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.38, 
6.30, 7.30, 8.30, 18.30, 21.30. 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program 11.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Frag­
ment powieści Eugeniusza Pauksz- 
ty pt. „Zawsze z tej ziemi” (d. c.); 
16.40 Melodie operetkowe.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
1.35 Wytwórnia Elektrecord pole­
ca: 9 „Sędzia i jegtf kat” — 9 ode. 
pow.,: 9.10 Piosenki H, Wojciechów 
skiego; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dys­
koteka pod grusza: 10.35 Dyskote­
ka pod grusza; 11.05 „Klub Pick- 
wicka” — 14 ode. słuch.; 11.35 Na 
estradzie Pete Seeger; 11.45 „jasz­
czur” 3 ode. pow.; 12.20 „Sitayra” 
— gra Zespół Dwóch; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Carlos Santana — 
„Samba dla ciebie”; 13.05 Na opol 
skiej antenie; 15.10 W kręgu pio­
senki: 15.30 Na najwyższym po­
dium — gawęda: 15.40 Bongosy, 
kongi, marakasy; 16.05 Spotkanie z 
Noiiem Diamondem; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Sędzia i jego kat” — 10 
ode. ow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Rumuńskie zaskoczenia — 
rep.; 18.1# Gdzie jest przebój?; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Fan­

tazja elektryczna: 19.05 Pocztówka 
dżw. z Paryża; 19.20 Książka tygo­
dnia — George Calinescu — „Bied 
ny Joanide”; 19.35 Muz. poczta UKF: 
20. Standardy w dwóch wer­
sjach; 29.25 Lubię zaczynać od no 
wa.„; 2U.45 Wiersze śpiewane F. G. 
Lorci; 21 Interradio — magazyn 
muzyczny: 21.30 Muzyczny port lot 
niczy; 21.50 Ooera G. Pucciniego 
„Cyganeria”; 22.08 Gwiazda sied-' 
miu wieczorów — Zespół Jackson 
Five; 22.15 Pow. w wyd. dżw. — 
„Przeminęło z wiatrem”: 22.45 Pio 
senki z kabaretu O. I.ipińskiei: 
23 Antyki w poezji polskiej; 23.05 
I aboratorium — magazyn; 23.50 
Śpiewa Maryla Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

C TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Skórzana 

kurtka” — fab. film prod; rum.; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — „Dmu­
chane i smykane” — II program z 
cyklu: „Chata pełna muzyki”. — 
Scenariusz A. Kaźmierczak. reż. — 
B. Stępiński; 17.15 — Film krótko- 
mętrażowy; 17.35 — „Zielony
świat” — magazyn; 18 — TV Mło­

Co z podręcznikami?
Już tylko dwanaście dni pozostało do rozpoczęcia roku 

szkolnego. Do nauki nie wystarczy jednak „otwarta głowa” 
i szczere chęci. Potrzebne są także podręczniki. Cóż jed­
nak zrobić mają uczniowie, którzy nie skompletowali do­
tąd pełnego zestawu podręczników?

W przypadku braku nowych 
książek, trzeba nabyć używa­
ne. Poznański „Dom Książki” 
prowadzi ich zakup i sprzedaż. 
W tym celu uruchomiono w 
„Klubie Księgarza” przy ul. 
Czerwonej Armii nr 37 (w pod 
wórzu) punkt antykwaryczny.

— Na początku kupowaliśmy 
wszystkie podręczniki — mówi 
kierowniczka punktu Grażyną Rud 
nik. — Obecnie kupujemy książki 
tylko najpotrzebniejsze. Niestety, 
nie przyjmujemy podręczników po 
mocniczych i atlasów, na składzie 
mamy tylko atlasy geograficzne 
dla klasy czwartej. Prowadzi to 
nieraz do ‘przykrych nieporozu­
mień z klientami,„

Sądzimy, że nieporozumień 
tych można w prosty sposób 
uniknąć. Wystarczy plansza, 
na której personel punktu an­
tykwarycznego nanosić będzie 
codziennie aktualne zapotrze­
bowanie na uodręczniki. Znik 
ną długie kolejki; skończą się 
scysje z. klientami. Warto też, 
by „Dom Książki” objął sy 
Sternem zamkniętej sprzedaży 
używane książki pomocnicze 
dla liceów ogólnokształcących. 
Ogromny kłopot sprawia do-

tychczas uczniom skompleto. 
wanie podręczników np. do na 
uki języków obcych.

Jak informuje nas kierow­
nik działu księgarskiego „Do­
mu Książki” Leonard Kubiak, 
w księgarniach czeka już na 
sprzedaż drugi rzut podręczni 
ków. Książki te będą rozpro­
wadzane przez szkoły na po­
czątku września, (nicz)

Na zdjęciu górnym — w pod 
cieniach koło sklepu „Nasto­
latka", na dolnym — nowy 
ciąg handlowy w ujęciu pers 

pektywicznym. (z)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Prztyczek

Wyłudzała pieniądze
KD MO Poznań — Grun­

wald prowadzi postępowanie 
w sprawie oszustw dokonywa­
nych przez starszą kobietę, któ 
ra podawała się za krewną, a 
następnie wyłudzała pienią­
dze.

Osoby poszkodowane proszo 
ne są o zgłaszanie się w KD 
MO Poznań — Grunwald, ul. 
Rycerska 2 pokój 6 w godz. 
od 9 do 11.

dych — „Letnie spotkanie”: 18.46 
— „Poligon” — próg, z ok. Święta 
Lotnictwa Polskiego: 19.10 — Wy­
powiedź ambasadora Rumunii z ok. 
święta Narodowego Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii; 19.28 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20 — 
„Echo — Forum” z ministrem 
oświaty i wychowania Jerzym Ku­
berskim; 20.35 — XIII Miedzynar. 
Festiwal Piosenki w Sopocie II wie 
ozór „Dzień Płytowy”: w przer­
wie ok. 21.15—21.25 — PKF: 22.35 — 
Dziennik; 22.50 — Kronika Uni­
wersjady w Moskwie (kolor).

PROGRAM II. 17.05 — „Mowze na­
sze morze” — (Krajobraz Polski) 
(kolor,; 17.30 — Rumuńskie tempo 
— film dok.; 17.5# — „Na Festi­
walu w Koprywszticy” rep. filmo­
wy z II Festiwalu Folkloru Bułgar 
skiego (kolor); 18.20 — Rakieta na 
księżyc — (Kolorowe spotkania) 
(kolor); 18.55 — zanim wynalezio­
no proch — (Nic nowego) przed ka 
merą Szymon Kobyliński (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor) ; 28.15 — „Dziecko czeka” — fab. 
film ameryk. (tylko dla widzów 
dorosłych); 21.55 — 24 godziny (ko­
lor); 22.05 — „Orkiestra gwiazd” — 
progr. rozrywk. TV NRD (kolor).

0 Rada Uczelniana Socjalisty­
cznego Związku Studenlów Pol­
skich przy Politechnice Poznań­
skiej organizuje dzisiaj o godz. 
19 w amfiteatrze Parku Tysiącle­
cia na Nowym Mieście imprezę z 
okazji zakończenia studenckich 
praktyk robotniczych. Wspólnie 
z Prezydium DRN Nowe Miasto 
Rada przygotowała program ar­
tystyczny, na który składać się 
będą występy zespołu folklory­
stycznego z Gorzowa oraz Stu 
dia Piosenki „Nurt" w Poznaniu.

Organizatorzy na imprezę za­
praszają mieszkańców nie tylko 
Nowego Miasta.‘(a)

£ W uzupełnieniu naszej wczo 
rajszej notatki pf. „Dwa dni wy 
poczynku", na prośbę Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej informujemy, że również 
WRN, prezydia rad powiatowych 
i urzędy gmin należą do tych 
instytucji, które w najbliższą so­
botę nie będą czynne. Inferesan 
ci są zatem proszeni o załatwia­
nie w nich swych spraw w pią 
tek, lub w przyszłym tygodniu.

(z)

Brama Murawiańska
Dziwne zwyczaje, ro­

dem ze średniowiecza 
wprowadził stróż nocny na 
winogradzkim Osiedlu Kos­
monautów. Co wieczór o go­
dzinie 22, zamyka on stoso­
wnym znakiem drogowym 
ruch kołowy na jedynej uli­
cy dojazdowej do osiedla.

Taksówkarze, którzy przy 
wożą w nocy mieszkańców, 
nie chcą łamać przepisów i 
ich klienci — radzi nie ra­
dzi — muszą kilkusetmetro­
wy dystans pokonywać na 
piechotę. Za dnia znak zni­
ka i samochody wygodnie 
mogą dojechać do wszyst­
kich już zamieszkałych do­
mów, bo odcinek ulicy Mu­
rawa, poza brakiem oświet­
lenia, nie stwarza żadnych 
przeszkód dla ruchu koło­
wego.

Nocny Stróżu na Osiedlu 
Kosmonautów — jeżeli umi­
la Pan sobie czuwanie lek­
turą historycznych powieści 
— to nie należy utożsamiać 
się za bardzo z jej bohate­
rami. Minęły bowiem cza­
sy, kieTły straż miejska za­
mykała na noc bramy gro­
dów i podnosiła zwodzone 
mosty. Mieszkańcy miast 
współczesnych mają prawo 
chodzić i jeździć także po 
zachodzie słońca. Również 
na Osiedlu Kosmonautów.

17
Wylosowano

PKOksiążeczek
W pozna|iskUn gmachu PKO 

przy pl. Wolności odbyło/ się we 
wtorek, 21 bm, komisyjne,, publi­
czne losowanie^ „Fiatów lŻ6p”. Spo 
śród 633 książeczek oszćzędnoseio 
wych z pełnymi prżćęl.platami na 
samochód, wylosowano 17 książe­
czek’, których właściciele (z Po­
znania i powiatu poznańskiego) o- 
trzymają samochód jeszcze w oie 
żącym roku. Osoby, których nu­
mery książeczek zostały wylosowa 
ne, zostaną o tym powiadomione 
przez PKO listownie.

A Zakład Energetyczny Poznań 
— Miasto informuje, że ul. Wołyń­
ska1 będzie lepiej oświetlona bo­
wiem otrzymała nowe lampy’ ulicz 
ne.

A Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Mosinie wy­
dała podległym lej zakładom pole 
cenie poprawienia stanu czystości 
i higieny. W restauracji ..Pod Dę­
bami” w Roisalinie .jasienia przebu 
duje sie zaplecze, wówczas dopie­
ro można będzie spełnić wszystkie 
warunki stawiane pr^ez Stację Sa­
nitarno-Epidemiologiczna.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych - Jeżyce napra­
wił dach w budynku przy ul. Sza 
marzewskiego 48.

W październiku br. odbędzie się 
następne losowanie. Wśród właś­
cicieli książeczek z pełnymi prze i 
płatami na zakup „Fiata 126p” w 
1977 r. oraz książeczek z wpłatami 
ratalnymi, na które do końca wrze 
śnia dokonana zostanie wpłata re 
szty należności za samochód, roz 
losowanych zostanie w całym kra 
ju 2000 „Fiatów 126p”. (o-u)

A Zarząd Dróg, Mostów i Ziele­
ni zmieni oznakowanie na ul. 
Dzierżyńskiego,- na odcinku od ul.
Kościuszki do pl. Wiosny Ludów, 
dla zwiększenia bezpieczeństwa pie 
szych, informuje Prezydium Rady 
Narodowej Poznania.

A Prezydium DRN-Wilda wydało 
polecenie administracji budynku 
przy ul. Różanej, w którym miesz­
czą się Poznańskie zakłady Prze­
mysłu Piekarniczego, by uporząd­
kowała teren wokół pojemników 
na śmieci oraz samo podwórze.


